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Pertraktacje w przemyśle naftowym trwają dalej.
Seim zniósł dekret antyprasowy.

WARSZAWA, 10. 12 (Pat.). Na dzi-
siejszem posiedzeniu Sejmu po załatwieniu 
-sprav formalnych przed1 przystąpieniem do 
porządku dziennego zabrał głos p. Ballin 
(NiezaJ Part. Clił.), domagając się umie­
szczenia na 'porządku dziennym wniosku w 
sprawie

POBICIA POSŁÓW
Białoruskiej ,.Hromady“ przez policję. 
Mówca ostro atakując organa policyjne, wy­
siedl poza ramy motywowania wniosku for-
r u a i n e g a  i  z  teg-o  p o w o d u  m a r s z a ł e k  z m u -

komisji prawniczej o wniosku szeregu klu­
bów w1 sprawie

U CH YLEN IE D EKRETU  PRASOWEGO.
Przea udzieleniem głosu referentów1 Lej 

sprawy tow. Liebermanowi marsz, zakomu­
nikował Izbie tekst opiuji komisji konsty­
tucyjnej, jaką komisja La wydala w związ'- 
ku z wątpliwościami wysunię.temi na

Ko ki w ent sen jorów .
WARSZAWA, 10. 12. (Pat.). W piątek 

w południe obradował konwent seniorów 
Sejmu pod przewodnictwem marszałka Ra­
taja. Na wsłępie omówiono sposób trakto­
wania prowizorjum budżetowego na I kwar­
tał 1027. 

Z
krętu

pir/jedniem posiedzeniu Sejmu przez p. Ko­
ści ałkowskiego.

Chodziło o to, C7,:; i w jakiej formie 
Sejm może uchylić rozporządzenia Frezy

korel omowion-) sposób uchylenia de- 
nrasowego. Ze' wfegłędu. ii’a to, że 

sprawozdanie komisji prawniczej proponuje 
, uchylenie rzeczonego dekretu w1 drodze usta-

Wlnnkliu.ipyp i n n .ę łn n rra H n n n  tn n iim n A w e u *  r n T t

szony d przerwać mu i odebrać- głos. — den tą Rzpilej przed ich przedstawieniem Sej- 
Al im oto p. bailin nia przestawał przemawiać.! mówi przez Rzącfi Ponieważ po odczytaniu 
Po trzykrotnem zwróceniu uwagi, m arsza- opinji komisji konstytucyjnej nikt głosu me 
Płók przywoiał go qo porządku i w końcu z ubrał, przeto marsz, stwierdził. że opinia ta 
zapisał dio protokołu, a ponieważ mówca nie staje się opinją całego Sejmu.
przerywał, marszałek przerwał posiedzenie. 
Po kilkuminutowej przerwie, po wznowie­
niu posiedzenia, wniosek nagły z powodu 
sprzeciwu na porządku dziennym umieszczo­
ny nie został i jako zwykły odesłany został 
do komteji

Następnie przystąpiono do pierwszego 
czytania uslaw ratyfikacyjnych:

Wszystkie ustawy odesłano w pierwszem 
czytaniu do komisji spraw zagranicznych'.

Następnie w pierwszem czytaniu odesła­
no do komisji tmdżetowej

PROWIZORJUM BUDŻETOW E
na I kwartał 1927, po odrzuceniu ogrom­
ną większością głosów wniosku Klubu Nie­
zależnej Partji Chłopskiej o odrzucenie te­
go prowizorjum w pierwszem .czytaniu. - -  
Żgocrnio z uichwałą konwentu .seniorów ko­
misja budżetowa sprawozdanie o prowiżo- 
rjuni nici przedłożyć już na wtorkowem po­
siedzeniu Sejmu.

Następnie przystąpiono do sprawozdania

Następnie zabrał glols jako referent ko­
misji prawniczej Bnv. Lieberman. Mowie,a u- 
zasadniat konieczność uchylenia dekretu 
prasowego, zwracając się równocześnie do 
marszałka, .aby stwierdził, że uchylenie de­
kretu w drodze ustawy, nie będzie stanowiło 
precedensu na przyszłość. Referent ró w n o ­
cześnie postawił poprawko, iż ustawa o u- 
cbyleniu wchodzi w życie z dniem 1 sty­
cznia 1927.

Następnie w drągiem i trze ciem czy­
taniu

UCHWALONO USTAWĘ ZNOSZĄCĄ 
D EK RET

z poprawką tow. Liebermana.
Na tem porząaek dzienny wyczerpano. 

Następne posiedzenie odbędzie się dnia 14 
bm, o godz. 15. Na porządku dziennym mię- 
Jfe inm-mi sprawozdanie komisji budżeto­
wej o prowizorjum budżetowcem za I kwar- 
lai 1927. ‘ \

woaawczej postanowiono kontynuować roz­
poczętą dlrogę. '

S k ła i  i z a d n i a  k P i is i i  a p ln jo d a w e isl p ra c y .
WARSZAWA, 10. 12. (teł. wł.). — Na 

członków komisji opiniodawczej pracy przy 
prezes e komitetu ekonomicznego ministrów 
powołani zostali: ob. Duda, tow. H Koło­
dziejski, tow. A. Kronik, ob. Krzłeczkowski, 
tow. Kwapiński. ob. Lewy, tow. Pączek, ob. 
Rygier. ob. Sjmon, ob. Waszkiewicz, ks. 
Wójcicki i tow. Ziemi ęcki. Prezydjum ko­
misji stanowią- Prezes tow. Ziemięcki. za- 
s+ępc,a. ob. Krzeczkowski, sekr ob. Duda.

Zaaaniem komisji jest 1) opmjować zlecone| 
jej przez przewodniczącego komitetu ekono­
micznego Rady min. wnioski, 2) Występ©-1 
•wiać'z Własnej inicjatywy z wnioskami do-| 
tyczącenii ustawodawstwa gospodarczo- po­
litycznego ego stosowania, oraz urządzeń, j  

oospoaarczo-administr.
Wnioski komisji pochodzące z własnej 

inicjatywy, kierowane będą do właściwych 
minister j ów.

ZJAZDY ZAWODOWE.

WARSZAWA. 10. grudnia, (teł. wł.) W  niedzielę 
rozpoczynają się zjazdy dwóch wielkich klasowych 
organizacji zawodowych. W  Łodzi, związku włókni­
stego, a w W arszawie związku metalowców.

SEJM A DEKRETY.

W ARSZAW A. 10. grudnia, (teł. wt.) W  poniedzia­
łek obradować1 będą wspólnie sejmowe komisje konsty­
tucyjna i regulaminowa, nad ustaleniem interpreta­
cji arf 44 konstytucji, a zwłaszcza tego ustępu, któ­
ry dotyczy zaiatwiania przez sejm dekretów złożo­
nych przez rząd.

PIEKĄCA SPRAWA.

W ARSZAW A. 10. grudnia, (tel. wł.) Ministerstwo 
spraw wojskowych rozważa projekt skasowania or- 
oynansów. W  len sposób 6 tysięcy szeregowych wró­
ciłoby dc. służby w armji ,a oficerowie otrzymaliby 
dodatek wynoszący 80 zł. miesięcznie.

KOŁO ŻYDOWSKIE PRZECHODZI DO OPOZYCJI

WARSZAWA. 10. 12. (tel. \vf ). Koło 
żydnwłjdc zastanawia się nad przejściem do 
opozycji wobec rządu.

POSTULATY BLOKU KOMUNIKACYJNEGO.

WARSZAWA, 10. 12. (tel. wł.). Dzisiaj 
oclega-cja bloku komunikacyjnego, odbyła 
dłuższą konferencję z prezydjum Z. PPS. 
ty sprawie poparcia w sejmie postulatów blo­
ku.

ROKOWANIA POKOJOWE W  CHINACH.

LONDYN. 10. grudnia. (Pai.) „Daily New" donosi 
z Pekinu, że w Tjentsinia oc.bcł ysię rokowania poko­
jow e, między przedstawicielami Brmji północnej i k o - 
łudniowej.
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Z tajemnic monopolu za p a icza m p .
Co stwierdziła komisja sejmowa ?

Czy i iw jakim stopniu Id. min. Wł. Grab­
ski jest winien, że Polska na monopolu za­
pałczanym wyszła... jak Zabłocki na mydle*' 

To jest pgtanie, które przez długie .mie­
siące rozpatrywała nadzwyczajna komis iii" 
sejmowa. Komisja ta w której przewodni­
czącym jest b. minister skarbu, p. Jerzy Mi­
chalski. jego zaste;pcą p. Ignacy Szebeko. se­
kretarzem p. Henryk Kos marin. referentem  
p Henryk Wyrzykowski 'w najbliższym cza- 
ski złoży sejmowi sprawozdanie, które dzieli 
siq na następująco części I) W  jakich ioko- 
Jiczrfościach i w jakich warunkach zawarta 
dostała umowa dzierżawna? 2) Niezgodność 
winowy z ustawą. 3) Dlaczego umowa j.est 
szkoaliwa dla skarbu i konsumenta. 4) Wy- 

„konaniie umowy Dzierżawnej.
Jeano już dziś jasno wynika z badań K o­

misji. to  pnianowicie, że trusty1 w swej „ p o ­
lityce okrążania11 nie m ają żadnych skrupu­
łów i że orogi. któremi dochodzą do celów1, 
nie koniecznie muszą być czyste; tern bar­
dziej wskazana była ostrożność przy zawie­
raniu umowy z trustem zapałczanym. 

Posłuchajmy co stwierdza komisja: 
Założona w Sztokholmie z kapitałem mi- 

1 jonit koron szwedzkich
FIRMA BUDOWLANA KREUGER 1 TO LL  

AY R. 1917 OPANOWUJE SZW EDZKI 
PRZEM YŚL ZAPAŁCZANY,

W,, r. 1919 poa flagą amerykańskiej firmy 
zakupuje’ w Niemczech, korzystając z in ­
flacji. masowo nieruchomości, lokując K a­
pitały w pożyczkach europejskich, między m- 
nemi w pożyczce planu Dawesa i

WCHODZI DO TRUSTU SZWEDZKO - 
AMERYKAŃSKIEGO, ROZPORZĄDZAJĄ­
CEGO KAPITAŁEM 250 M1LJONOW DO­

RÓW
Jesienią r. 1923 z trustu tego przy1 współ­
udziale spadkobierców! Williama ‘Rockefelle­
ra  wyłania się , International Maleli Compa- 
ny“ (Międzynar. ToW. Zapałczane), które

DĄŻY DO OPANOWANIA SWIATOYvrEGO 
• ‘ RYNKU ZAPAŁCZANEGO.

Koncern ten opanował wkrótce rynek ame­
rykański i kanadyjski, uderza na Japonję. 
buduje S wielkich fabryk w Indjach, próbu­

je opanować rynek belgijski 1 niemiecki, a 
prz eq cm szóstki ein

UDERZA NA POLSKĘ.
W  Polsce wykupuje na początku roku 

1924 największą fabrykę „Silesia11 w Cze­
chowicach na Śląsku Ciesz., opuszcza cenę 
sprzeoażną niżej kosztów 'własnej produkcji, 
rujnując słane finansowo pozostałe polskie 
fabryki i wykupując je potem za bezcen, 
często nawYH nie za gotówkę, lecz za certy­
fikaty na akcje zaklaaauych ad hoc w’ Sia­
li ach Zjednoczonych spółek, jak np1. „Polish 
American Products Corporation11. W  ciągu 
roku 1924
TRUST STAŁ SIĘ FAKTYCZNYM W ŁA­
ŚCICIELEM WSZYSTKICH WIĘKSZYCH  

FABRYK ZAPAŁEK W POLSCE,
zatrzymując jednak wszędzie formalnie po­
przednie zarządy i kierując niemi za pośred­
nictwem oddanych sobie osób, jak „Henryk 
Rewkicwiez, Bernarc Halpern, Czesław Ta­
bor, J. Matuszak, klórzy zajm ują obecnie 
stanowiska dyrektorów Spółki Akcyjne1 dla 
Eksploatacji Państwowego Monopolu Za­
pałczanego id Polsce,

POBIERAJĄC OD 500 DO 1.100 DOLA­
RÓW MIESIĘCZNIE.

Zawładnąwszy produkcją polską, trust za 
stosował politykę ograniczenia produkcji i 
podniesienia cen sprzedaży, pod pozorem wy­
sokich; kosztów robocizny. To spowodowało
ZALEW  RYNKU POLSKIEGO PRZEZ ZA­

PAŁKI ZAGRANICZNE,
które kalkulowały się taniej niż krajowe.

Celem było. 1) wywołać wrażenie, że 
przeimiisł zapałczany ginie i przygotować w 
ten isposób grunt pod wprowadzenie mono­
polu ; 2) otrzymać przy umowie dzierżaw­
nej z rządem możliwie najwyższą zasadni­
czą cenę sprzedaży, oowbłojąc się na rzeko­
m ą nierentowność produkcji. Dnia 7. wrze­

li śni a p. Trosten Kreuger złożył piśmienną 
opcję min. Wł. Grabskiemu na

MONOPOL ZAPAŁCZANY.
Referent komisji kwestjonuje wobec tego 

oświadczenie p. Wł. Grabskiego w Sejmie

2 Ser ja. Kupon 5.
upow ażniający po złożeniu 2 zł. 
i 5 odcinków kuponowych z jed­
nej serji do podjęcia 18 książek.

*
8. czerwicą 1925 r.. że projekt monopolu oprn 
cowany został na żąaanie polskich właścicieli 
fabryk zapałek celem zapobieżenia przejściu 
prawu własności fabryk zapałek w ręce ob­
cego kapitału, goyż przemysł zapałczany w 
Polsce wobec konkurencji fabryk czeskich, 
austriackich i włoskich wymaga jak naj­
szybciej decyzji cc do jego losu.

Dnia 13 października 1924 r. p .  Wład. 
Grabski zwołał „naradę gospodarczą11 z u- 
aziałem p. Henrjjfea Rewkiewicza, jako. przed 
stawi ciel a wówczas „Związku Właścicieli Fa 
bryk Zapałek11. Na naradzie tej nieżyjący 
już obecnie Dyr. Dep. Akcyz i Monopoli w 
Min. Ihjzcimyisłu i Handlu Marjan Głowacki 
referował sprawę monopolu w myśl wywo­
dów'! p>. Rewkiewicza. opartych na datach., do­
starczonych przez trust, a więc przez kon­
trahenta w myśl jego interesów.

Referent komisji podkreśla dalej, że u- 
statwa o monopolu uchwalona została przez 
Sejm 25. lipca 1 925 roku wobec oświadcze­
nia p. Wł. Grabskiego, że potrzebuje zwią­
zanej z wydzierżawieniem monopolu

POŻYCZKI 6 (MILJONÓW DOLAROW.
na ratowanie powodzian i na „dopłacenie do 
byli usuwany z kopalń11 i że ,w razie oarziiee- 
tegb. żeby robol nicy na Górnymi Śląsku nie 
nia ustawy, uniemożliwiającego prowadze­
nie najważniejszych akcyj państwowych, nie 
nie mógłby ,się podjąć rządzenia państwem.

„Pożyczka ta wszakże — brzmi refe­
ra t — ,,ak to wy Kazały badania Najw1. Izby 
Kontroli Państwa, została w1 znacznej części 
zużyta zgoła inaczej, a w1 szczególności na

..FUNDUSZ GOSPODARCZY BANKÓW 
P fY W A T N Y G H M

W  oiśm dni po uchwaleniu ustawy pod­

le  M O L N A R . i

M ó j k o ń .
(Dokończenie).

Przez racicę Zfijdła przejechaliśmy na 
ukos. Znam go dobrze; ale jest to starszy już 
pan. który i lak wkrótce przeszedłby na eme­
ryturę.

Z.re*sztą żyjemy w* stuleciu 'szybkiej ko­
munikacji, wiec jakkolwiek ’ Wypadki takie 
są niepożądane, pomimo to są nieuniknione.

, Sęozia. który rozpatrywał te sprawy, ra ­
dził mi bym Mety nie zaprzęgał do> wolantu. 
I bez jego rany nie uczyniłbym te'g'o. Przede- 
wszystkiem żona imoja jest zasadniczo prze­
ciw ną, wszelkim kalectwem w ściślejszej ro­
dzinie, Vą następnie nie miałem już wolantu ! 
Bowiem podczas pierwszego naszego wyjazdu 
z Metą. złamał się !

Pozostał mi więc tylko wybór, zaprząc 
Dietę do pługa, lub wsiąść na nią. Ale po­
nieważ robotnicy zagrozili mi strajkiem, 
wiec zdecydowałem, że sam na niej będę jeź­
dził.

Ale życie, a  Właściwie pożycie z Dietą, 
uczyniło mnie ostrożnym. Zaproponowałem 
Buigsowi. by pierwszy wsiaŁł. Ale on zapew­
nił mnie. że przedew szy siki cm zupełnie nie­
ma czasu, a następnie musi się zająć szesna­
stoma komni księcia Esterhazy. Zapropono­
wałem mu więc. b(5 sprzedał Metę księciu, na

wypianbk gdyby komplet nie był jeszcze zaku­
piony. Ale Bugs odrzekł mi. że Meta jesl na 
te  za wysoka i że nie posiada dostatecznego 
temperamentu.

— Cd? — wrzasnąłem — tego jeszcze 
mało ' ? Połamała mi wolant, wyrzuciła mnie 
lia kamień przydrożny i przejechała dwoje 
ludzi - i to wszystko wyciągu godziny! Tego 
panu jaszcze (mato?!

Bugs się, uśm iechnął:
— Kochany panie, pan nie zna węgier­

skich książąt !
Gdy przekonałem się. że z Bugsem mel­

ina o iczem gadać, zaproponowałem tę prób­
ną przejażdżkę Pawłowi, memu stangreto­
wi. Ale on zapewnił m nie.że W żaaen sposób 
nie może. bo ma obłożony język !

Cóż mi pozostawało ?
Kazalem osioałać Metę. Wieść o mem 

przedsięwzięciu rozbiegła się lotem błyska­
wicy. Zebrała islię sptoira garstka iwidzów. Przy 
był także dyrektor bawłąeegb u cyrku. 
Go0 przyjrzał się Mecie i minie, zbliżył się 
do mnie i spytał uprzejmie, czy nie pozwolił­
bym mu przejechać się raz.

— Jfież iowiszem. z przyjem nością!
Pan dyrektor zamienił ze mną parę u-

klonów, wziął Metę i zniknął z nią za płót­
nem cyrku.

Czekaliśmy — Po chwil usłyszeliśmy 
trzask, krzyk, płótno rozdarło się i Meta 
wyszła zupełnie sama.

Dopiero po pięciu minutach jpojawiil się 
uyyektor. Zaprezeutowlał mi rachunek,: za

połamaną estradę, zdemolowany bęben i za 
płótno.! Swoich własnych boków dyrektor 
Wspaniałomyślnie nie doliczył.

Mój sąsiau rotmistrz uczył mnie przez 
dwu tygodnie, jak mam dosiadać Mety.

— Niech pan spokojnie siedzi, a jeżeli 
klacz (mówił rotm istrz) położy się na ziemi, 
to niech pan usiądzie jej na głowie !

Dosiadam Mety już jakie pół roku. Sy­
stem rotmistrza zabiera mi bardzo dużo cza­
su. Bo napr/ykład wyjeżdżam z domu o go- 
ozinie 0 rano. Meta kładzie się na ziemi o 
wpół do 7-mej. Siadam 'więc na jej głowie i 
czytam. Bo Ctó; mógłbym innego uczynić?

Najpierw czytam gazety. Około dziewią­
tej .gouziny1 zabierani się do jakiejś powieści. 
W ten sposób przeczytałem „Poradnik dla 
rolników11 w siedemnastu łomach. „Angiel- 
kic Listy dla samouków11 !w' trzech tomach 

i dwa razy .,Trz,ech muszkieterów11
W południe dopiero mogę powrócić do 

doimu. gdyż Meta dopiero wtedy wstaje z zie­
mi Go .t tego będzie ? Tego nikł zapewne 
nie odgadnie.

Bugs SRjjrował się, że będzie do mnie 
przychodził (niby tam. gdzie Meta właśnie 
zrzuci 'mnie na ziemię) i zagramy choćby 
tylko w kariy.

No i azis rzeczywiście dotrzymał sło­
wa i przyszedł. Ale jak go tylko zobaczyłem, 
ogarnęło umie takie oburzenie, że nie mo­
głem grać. Nie, z nim nie mógłbym ! Ten 
hultai zanadto mnie skrzywdzi!

KONIEC.
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pisana została umowa przeciw stępili, ustalo­
na bez uoziału przedstawicieli Min. Przem. 
i Handlu. Dołączony do umowy statut Spół­
ki ułożony został w przededniu w porozumie­
niu z Dyr. Dep. Głowackim. Przy wszystkich 
pertraktacjach od samego początku czynny 
był wiceprezes Prokuratorji Generalnej Wer 
mer. który zaproponował kontrahentowi ad- 
wtokata Karoia Kozłowskiego na aorądcę 
prawnego. Ad w. Kozłowlski jest obecnie jed­
nym z 3-ch członków zarządu Sp. Akc. Eks. 
'Moh opolu i członkiem Rady Banku Ame­
rykańskiego w Polsce, założonego przez 
„Sweaish American Inve.stment Company . 
jeano' z ogniw szwedzko - amerykańskiego 
koncernu.

Dnia 28. czerwca b. r. komisja budżeto­
wa. będąca w posiadaniu opinji Najw'. Izby 
Kontroli z 2-go .marca b. r.. iż umowa mo­

nopolowa jest niekorzystna dla państwa jed­
nomyślnie stwierazila, iż
POŻYCZKA 6 MILJ. DOI.ABÓW ZACIĄG­
NIĘTA ZOSTAŁA BEZ UPOWAŻNIENIA  

USTAWOWEGO.
które wpłynęło gbpiero po całkowitem zre­
alizowaniu pożyczki.

Dalej komisja zarzuca, że pożyczka kra­
jowa ze iSzkodą dlii państwa została zamie­
niona na zagraniczną, prócz tego stawia ca­
ły szereg; innych zarzutów skierowanych 
wproist przeciw' Wł. Grabskiemu.

Czy jednak wyłącznie 011 ma być zai 
wszystko odpowiedzialny ? Czy nie jest to . 
burazo wygodne zrzucenie z siebie winy 
przez tych. którzy nie chcą być wspóiodpo 
w iuazialnymi ?

!P

Znowu list otwarty Wlad. Grabskiego,
W  odpowiedzi na sprawozdanie nadzwy­

czajnej komisji, która badała sprawę wy­
dzierżawienia monopolu zapałczanego p. Wł. 
Grabski ogłosił znowu list otwarty, w kló- 
rym protestuje przeciw twierdzeniu zawar­
temu w referacie komisji, z którego można 
wn;<rskov.ać. jakoby rząd dał się przekupić 
przez grupę obcych finansistów, by dzia­
łać na niekorzyść Polski i zaznacza, że 
jeżeliby Sejm tą tezę komisji aprobował, ja- 
koteż rezolucję. wzywającą rząd do rewizji 
umowy przyjął — to mogłoby powstać mnie­
manie. ze Sejm uznaćby chciał przedstawie­
nie sprawy przez referat komisji za uza­
sadnione.

Jeżeli istnieje — kończy lisL — jakieś 
zlo w całej sprawie zapałczanej, to isLnieje 
jedno. ia mianowicie to, że umowa nie jest 
•całkowicie wykonywaną. Winę tę stara się 
zwalić p. Grabski na kompan ję zapałczaną.

Zdaniem p. Grabskiego — transakcją ta 
dala Polsce pozy czk an a  tak świetnych wa­
runkach, na jakich inna pożyczka zawartą 
być nie mogła. Na koniec zaznacza p. Grab­
ski, że gdyby na takich samych zasadach zo­
stała oparta pożyczka w związku z wydzier­
żawieniem jeemego z pozostałych monopoli, 
to Polska olrzymataby in spe na monopol 
tytoniowy 273 milj. eolarów, spirytusowy 
259 milj. dol.N a na solny 48 milj. doi. 
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Ujemny bilans polityki rządowej
Krytyczne uwagi posła Thuguta.

Inform acje o przyczynach przesilenia  
w Jugosław ji.

Współpracownik „Epoki" otrzymał od kół ju- 
gosłowiańsKich charakterystyczne oświetlenie tła 
przesilenia gabinetowego w Jugosławji.

Opinia puDiczna w jugosławji — mówił ów 
informator — została bardzo niemile zaskoczona 
zawarciem traktatu włosko-elbańśkieyo. Z tego po­
wodu pGdal się do dymisji minister Ninezicz, z któ­
rym następnie solidaryzował się cały gabinet. P. 
Kir.cz cz nie mógł ir,a:zej postąpić, abowUm, gdy­
by nie podał się sam do dymisji, byłby niewątpli­
wie zmuszony io uczynić natychmiast po otwarciu 
sesji Skupczyny, która ma się zebrać już wkrótce.

Jugoslawja ma Włochom szczególnie za złe, 
że nie poinformowa y jej o swych zamiarach, gwał­
cąc w ten sposób szereg umów i konwencji, istnie-1 
jący/cn między Wiochami a król. S. B . S. Według 
ducha i litery tych umów Włochy powinny były 
uprzedzić Jugos'awję o swydh zamierzeniach.

Trrkiat włosko - albański, będący faktycznie 
objęe.em protektoratu nad Albanją przez Włochy, 
gedzi w dotychczasowy stan rzeczy na Bałkanach, 
gwałci niepodległość Albanji, uchybia jej godności, 
jako państwa niezawisłego, członka Ligi Narodów 
Traktat ten przewiduje bowiem gwarancję przez 
Włochy obecnego stanu politycznego, prawnego 
i terytorialnego Albanji, z czego wynikałoby, że 
np. naród albański nie mógłby zmienić swego rzą-' 
dn bez pozwolenia Włoch.

Dalej zaznaczył informator, że nowy rząd bę­
dzie musiał rozpocząć swą działalność od zareago­
wania na postępek Włoch. Domaga się tego opinja 
publiczna, wymagają tego interesy żywotne Jugo­
sławji. Za bezsporną można uważać zmianę do­
tychczasowej polityki król. S. H. S. wobec Włoch/

W ARSZAW A, 10. 12. (AW.). Pos. Thugutlj 
udzielił „Kurjerowi Por." dłuższego wywiadu nnj 
lemat ogólnego wyniku rządów pomajowych. Naj­
większą wadą yćh rządów było nieobranie przez 
nich linji konsekwentnej. Sejm ntrzymano wywo­
łując z  nim niezawsze smaczne spory o szczegóły 
cerernoiijahi lub wątpliwości lingwistyczno-konsty- 
tucyjne. Pos. Thugutt stwierdza konieczność kon- 
sohdącii opinji polskie, wobeic trudności, jakie po­
wodują inne drogi ku utrwaleniu systemu parla­
mentarnego w Polsce. W  przyszrym sejmie, —1 
rr.r.iejszcści narodowe wobec niewłaściwie stoso­
wanej polityki, — zajmą stanowisko opozycyjne, 
wzrosną również wpływy komunistyczne, co jest 
ubocznym produktem okresu pomajowego. Wyło-1 
nienie w tych warunkach większości zdolnej do 
rządzenia będzie przedstawiać znaczne truano^ci. 
Co do horoskopów wyborczych pos. Thugutt

stwierdza, że szczerby w stanie posiadania prawi­
cy mogłaby najwyżej wybić P. P. S. Rzekomo naj-; 
dojrzalsze warstwy społeczeństwa t. j. zien iaństwo, 
są wartością znikomą i w przyszłych wyborach 
nie zdobędą ani jednego mandatu.

„Wyzwolenie" przeciw rządowi.
W ARSZAW A, 10. 12. (AW.). W czoraj w 

Krakowie odbyły się obrady zarządu głównego, 
„Wyzwolenia", na którem uchwalono rezolucje 
stwierdzające niezadowolenie z dotychczasowei po­
lityki rządu w sprawie wprowadzenia w życ.e u- 
staw o reformie rolnej, traktowanie po macoszemu 
szkolnictwa i t. d., co zmusza Wyzwolenie do 
zajęcia stanowiska wolnej ręki wobec rządu mar­
szałka, Piłsudskiego.

ANGLJA NIE POTRZEBUJE JUŻ WĘGLA POLSKIEGO
’ WARSZAWA. 10. grudnia. (A. W .) Dla braku za­

mówień, ejoport węgla “perskiego do Anglji kierowa­
ny na Hamburg i Cherbourg zostat wstrzymany.

CENA ROPY.
BORYSŁAW, 10. 12. (AW.), Cena ropy waha

się okoro 225 doi. za wagon. W obec braku wolnej! 
ropy na rynku i dużego zapotrzebowania ze strony! 
rafinerji rozpiętość w cenie przy tranzakjcjach wzro­
sła bardzo silnie. Za pojedyncze wagony nie chcą 
płacić wyżej jak 222 doi. natomiast 40-waaonowe 
partje mogą uzyskać 230. Przeciętna cena 225 dok

OFIARY ŚNIEŻYC I UPAŁÓW.
TOKIO. 10. grudnia. (Pat.) Na północy JapOnji 

srożą się gwałtowne nawałnice śnieżne. Zaginęło około 
60 statków rybackich.

PARYŻ. 10. grudnia. (Pal.) „Matin" donosi z Bu­
enos Aires, że fala gwałtownych upałów spowodowała 
śmierć 20 osób.

2  Sfeatru yfielktego.
„Napoleonetka”

sztuka w 5 aktach z prologiem — według po­
wieści pani GYP.

-Wstyd, panienko! Dużo nieładnych rzeczy robi się 
na świecje, ale nigdy nie przypuściłbym, żeby córka 
oficera napoleońskiego, której ojcem chrzestnym byt 
san, cesarz i która całe swe dzieciństwo spędziła w 
obozie W ielkiej Armji, biorąc żywy udział w je j 
trjumlach i jej ostatecznym pogromie przyjaźniła 
się potem z królem burbońskim, kióry zajął miejsce 
wygnanego cesarza! Taka sprytne i inteligentna panna 
a niby nja wieaziała, że Ludwik Bourbon był najwię­
kszym wrogiem Napoleona i że cała polityka jego 
rządów zmierzała do wytępienia wszystkich śladów 
bonapartyzmu, prześladując wiernych wygnańcowi, któ­
rzy nie chcieli korzystać z łask i hojności nowego 
pana za cenę oddania się na jego usługi. A było to 
uopiero w dwa lata po upadku Napoleona, kiedy zda­
wać się mogło, że sprawa jego- nje jest jeszcze osta­
tecznie stracona, kieay w całej Francji silne były jesz­
cze związki bonapariystowskie, kiedy rojono fanta­
styczne piany na temat zdobycia z powrotem dla nie­
go tnoimi... I ijiociczas tego panna Napoleonelka szwenda 
się po pokojach królewskich, pousłuchuje spiskowców, 
chcących obalić Ludwika XVIII., romansuje z oficerem -

rojalistą i ty .ko w przystępie rozdrażnienia erotycz­
nego zdobywa się na wykizykpsanie przez szkiełko 
od lampy (!): Niech żyje cesarz! Co panienkę obcho­
dziło właściwie, czy będzie dalej panował Ludwik, 
cży też zastąpi go brat jego Karol, skoro żył jeszcze 
Napoleon? Taka miła, sympatyczna —  i w tem to­
warzystwie nieubłaganych wrogów cesarza czuje się 
zupełnie dobrze! I nje przypomniał ci się dźwięk trąb 
odwrotu z pod W aterloo, kiedy z narażeniem własne­
go żucia ratowałaś „starego, dobrego pana", tłustego 
Ludwika Bourbona? ’

Jedy na to postać, która mooła się podobać w sztu­
ce, upstrzonej tanieną efeklami, pefciej nieprawdopodo­
bieństw sytuacyjnych — 1 i ta jedyna postać taki sza­
blonowy, pospojity o k aza ła  charakter! Gdyby nie 1 

nure postacie operetkowych sp isk o w có w , gdyby nie 
kryminalna historja z wykradaniem ważnych „doku­
mentów", nie wiem, jak wytrzymalibyśmy długich 5 
aktów z prolcgjem. Zwietrzałe io wszystko, jak seniy- 
ment dla kró;ewsności, który okazuje N ap oleonetka, 
widowiskowo jaskrawe, manekinowo-miflclianiczne i 
s ta re , tak s ta re , jak  stara byłaby pani Gyp1, gdyby 
dożyła onegdajszego przedstawienia na scenie. I na 
aobitek trwało to do 12-tej godziny W nocy! Trochę 
za długo dia wytrzymałości n e rw ó w . Wnioskować z 
tego trzeba, że widocznie i na próbie generalnej mar­
kuje się tylko role —  w przeciwnym bowiem razie

reżysera nie musiałaby dopiero po premierze orjento- 
wać się w czasie i po premierze dopiero wyrzucać 
ze sztuki zbędny balast.

P. Lewicka wykazała, że uznanie, z jakiem przy­
witaliśmy jej ta;ent po pierwszem wystąpieniu na na­
szej scenie, nje było przedwczesne. Talent to zdrowy, 
szczery, pełen słonecznego wdzięku, mający do roz­
porządzenia tak mjękki liryzm, jak i brawurę trzpdo- 
towaiej wesołości, umiejący oddać subtelne odcienia 
gry i kióry co najszczęśliwsze —  nie wykazuje 
skłonności do manjerg. Z estetyczną radością patrzyło, 
się na jej kreację Napoleonefki tyie w niej było 
jasnej j rcsfoiy i bezpósreoniości

Rolę Ludwika XVIII. z pełnym umiarem oddał 
p. Guttner, utrzymując kreowany typ na wysokości 
rzetelnego artyzmu. Z miłą afektacją, ocpiowiedaią 
roli, grała p. TrapSzo, groteskowo dobry był M W in­
kler. Stary lansjer nie udał się pi. Ratschce, tak jak 
nie udali się odnośnym artystom oficerowie gwardji. 
Niemożliwi wprost by ji spiskowcy, robiący „czarne 
charaktery" taK Tmkumentnie, że pierwszy lepszy ajent 
policyjny, nie legitymując ich nawet, mós£ orirazu 
zamknąć ich do kryminału.

Tak jak zamknąłbym z ochotą dwóch autorów, 
którzy przerobili powieść pani Gyp na scenę.

Artni Ćwikowski-
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Dalszy przebieg układów o podwyżki płac w przemyśle naftowym.
Lwór, dnia 10 grudniu

B IŁ A B Y  płacono wczoraj w wolnym obrocie 
9.01 z!, przy tendencji bardzo słabej.

K rrs akcji, oraz ceny zboża pozostały bez zmiany.
DftPCINGi ZWIĄZKOWE Nil KORZYŚĆ PASO­

ŻYTA. Leonara Klein, ^ekreiarz związku „Samopomo­
cy bezrobotnych' pracowników umysłowych" którego 
lokal znajduje się przy u|. Zielonej 1. 7. oskarżył w 
policji o  oszustwo członka tego związku Lernia P in - • 
kasa. Przed dwoma bowiem miesiącami Leim-el sprze­
dawał bilety na zabawę taneczną na korzyść tego 
związku, przyczem sprzeniewierzył na własną ko­
rzyść 120 zł.

Dnia 28. listopada b. r. odbywała się podobna za­
bawa w sali Domu Narodnego,, której kierownikiem
był Lemel. Dopuścił się on wówczas również nadu­
żyć, wskutek czego impreza ta zakończyła sję de-

ł ficytem.
Policja w, sprawie tej przesłuchiwała kijku 

świadków, poczem sprawę tę odesłała do sądu.
ZAGINIONY. Ewa Dołhan, zam. przy ul. Piotra 

Skargi 1. 2, doniosła policji, że 13- letni syn jej
Władysław7, przed nąesiącem wydalił się z dotmu1 i :db- 
tychczas n;e wrócił. Zaginiony jest blondynem wzro­
stu śreoniego, miał na sobie ubranie spórtowe ja ­
sne, podobny kaszkiet i czarne buciki.

31 OSÓB ARESZTOWANYCH ZA SZPIEGOS­
TWO- Przed kilku miesiącami głośną była sprawa
wykrycia organizacji szpiegowskiej, działającej na ko­
rzyść państw; ościennych. W  sprawie tej aresztowano 
31 osób, narodowości głównie ukraińskiej, którzy o - 
becnie znajdują się w więzieniu krakowskiem.

Śledztwo sądowe w tej sprawie zostało już ukoń­
czone, ak ia 'zaś zostały odesłane do władzy wojskowej 
celem wydania opinji.

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Z podwórza re­
alności przy ui. Krasickich 1. 6. skradziono szaflik z 
rozpuszczonym cukrem o wadze 20 kg. na szkodę cu­
kiernika W ładysława W itka.

jana Mykietyna osadzono w areszcie za kradzież 
czekolaay, -wartości 60 zł. z wozu, stojącego na pl. 
Gołuchowskich, na szkodę Edla Godeka, kupca, zam. 
■w Buczynie.

Stefan Biskupowjcz, włamał się do budki z pie­
czywem, stojącej na pl. Teodora. Ujęto go jednak 
i odstawiono do aresztu.

Zofję Domańską, aresztowała policja za kradzież 
kilima, wartości 135 zł. na szkodę B. Griinbera, zam. 
przy ul. Szpitalnej.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Bracia Piotr i Leon 
Sobolewscy zostali sprowadzeń? do komisarjatu po­
licyjnego na Gródeckiej rogatce, za wywołanie uli­
cznej awantury. Osobnicy ci- podczas spisywania pro­
tokołu rzucili się ' z nożami w ręku na Iplosterunko- 
wyćli. Z tn o em  zdołano odebrać' im „majchry" i 
odstawie do aresztu.

Władysław7 Srokowski, wywołał w stanie pijanym 
awanturę w restauracji S . Rothenberga przy ul. Sza j­
nochy. Odstawiono go również do aresztu.

SZYNKA I CZEKOLADA ZA FALSYFIKĄTY 5- 
ZŁOTOWE. W czoraj wieczorem przytrzymał w ul. 
Kazimierzowskiej Maurycego Langwehera i Fischla 
Gutholza, za 'nuszezanie W obićg fałszywych bank­
notów jpo 5 złolych, przy kupnie szynki w jednej w ę- 
dliniarni. oraz czeko;ad i cukierków po innych skle­
pach’. Aresztowani w drodze do Urzędu śledczego 
PP. podrzucili w klatce schodowej pakiecik zawie­
rający 16 sztuk fa'syfika‘ówr, przy nich zaś zr.a;eziono 
8 sztuk podobnych banknotów. Gutholz miał rów­
nież przy sobie fałszywe banknoty na 100 zł. 3 i i  
doi. W  czasie przeprowadzonej rewizji w mieszka­
niach przytrzymanych nie znaleziono więcej falsyfi­
katów. Zakwestjonowano natomiast w małej ilości 
tytoń, szmuglowany z zagranicy. Aresztowanych osa­
dzono w areszcie, dalsze śledztwo w  teku.

CFIflSA GOŁOLEDZI. Kazimierz Jasieniak, urzę­
dnik sądowy, przechodząc ul. Kopernika, poślizgnął 
się na me posypanym piaskiem chodniku1, przyczem 
złamał nogę. Pogotowie rat. odwiozło ofiarę niedbal­
stwa do szpitala. i

PRZECIW PRACY NOCNEJ PIEKARZY.
W ARSZAW A. 10. grudnia, (tel. wł.) Z. P. P. S, 

wniós Jdzjś do sejmu opracowany przez tow. Z ie- 
mięckicgo wniosek nagły o niezwłoczną ratyfikację 
konwencji międzynarodowej zakazującej pracy nocnej 
w piekarniach.

W  dniu wczorajszym układy między przemysłow­
cami a przedstawicielami robotników nie doprowa­
dziły do pożądanego końca, albowiem mimo zre­
dukowania żądania przez związKi z 20 procent 
na 10 pirc., — (przemysłowcy posunęli swoje propo­
zycje tylko do 6 proc., uzasadniając swoje stanowi­
sko tem, że wskaźnik drożyźniany z 1. grudnia, wy­
noszący pięć i pół procent doliczony do ich propo­
zycji czyni razem 11 i pół proc. podwyżki płac, da­
lej, że wskaźnik za grudzień na styczeń wyniesie 
prautócpodobnie około 5 prc. a więc oznaczać tó 
będzie dalszą pódwyżkę płac.

Przedstawiciele robotników nie mogli się zgo­
dzić na propozycje przemysłowców i postanowili od 
10 proc. z wyłączeniem wliczenia do icgo wska­
źnika drożyźnianego nie ustępować.

W obec kategorycznego oświadczenia przemysło— 
wców, że od propozycji swej nie odstąpią, ro zg o ­
ryczeni delegaci chcieli się rozjechać do swmich o- 
kręgów , i przedstawić stanowisko przemysłowców o - 
gółowi robotników, aby ci zadecydowali o ewen­
tualnym strejku.

Na wniosek tow. posła Stańczyka, postanowiono 
jednak odbyć w dniu dzisiejszym jeszcze jedną kon­
ferencję z  przemysłowcami, celem przedstawienia im 
ujemnych następstw ewentualnego strejku i starać się 
nakłonić ich do zaakceptowania żądania robotników.

Delegaci na wniosdc ten zgodzili się.
Dziś rozstrzygnie się definitywnie, czy spór o 

płace w przemyśle naftowym zostanie pokojowo zała­
twiony.

Z  i s a l i

DOSTAWCA KOKAINY I MORFINY POD OBSERWA­
CJĄ LEKARZY.

Przed sędzią wyrokującym r. Świerczyńskim sta­
nął wczoraj Daniel Reiss, znany z głośnej afery ko- 
kainowej. Oskarżony był on o szereg przewinień i 
lak : o tiosiarczanie narkotyków adeptkom sźkoły dra­
matycznej (między junefmi A. Simonównie, o wyjmjusze- 
nje SOO zł. od Malwyny Se;zerówny, o oszustwo po­
pełnione przez po nawania się ze lekarza, i [przez fa ł* 
jjzowanic recept, na pobór narkotyków, w końcu o 
oszczerstw7o.

O trrń ca oskarżonego, dr. Mejsel ©osławił wnio­
sek, aby oskarżonego poddać badaniom psychjatrów 
goyż cierpi on na popęd do kłamstwa patologiczne- j 
go. Rzeczoznawca sądowy, lekarz zakładu ku;park;)- 
wskiego dr. Foks poparł wniosek obrońcy, przeto 
sędzia odroczył rozprawę aby poddać Reissa badaniom 
lekarskim.

PROCES1 O MORDERSTWO W  CZORTKOWIE.
Przed dwoma dniami rozpoczęła się w tem mie­

ście rozplrawa przed sądem przysięgach przeciw mał­
żeństwu Aksentijewiczom. oskarżonym o zamordowa­
nie w czerwcu b. r. lekarza dra M argujesa.

Oskarżony student medycyny Teodor Aksentijew 
tu ierdzi, iż śmiertelny strzał oddała je’go żona Ka­
tarzyna. Powożeni zamachu morderczego było przy­
znanie się oskarżonej przed meżem. iż dr. Margulies 
skłonił ją do intymnego' stosunku przed dokonanym 
zabiegiem celem zapobieżenia porodowi. W  kryty­
cznym' 'dlniu oboje udali się do sWej ofiary, (ceiepi otrzy­
mania wyjaśnień czy też satysfakcji. W ówczas też 
podczas szamotania się padł strzał, który położył dra 
Marguljesa trupem na miejscu.

Obrońcy oskarżonych podali szereg świadków na 
okoliczność, iż dr. M. nadużył podobnie i innych1 
kobiet. W czoraj zeznawały one na tę okoliczność. W y­
rok w tej sprawie dziś będzie ogłoszony.

Wieczór inauguracyjny Z N. M. S.
Związek Niezależnej Młodzieży Socjali­

stycznej (akademickiej) we Lwowie urzą­
dza w poniedziałek, dnia 13 grudnia b. r. 
punktualnie o, 18-tej w sali Związku Za- 
wodowlego Drukarzy „Ognisko11,* nrzY ul. 
Piekarskiej L. 18,

UROCZ. WIECZÓR INAUGURACYJNY
na który złożą siq : 1) Referat tow. pos. 
Smulikowskiego pt. „Oświata jako funda- 
meut aemokrącji “ ; 2) Referat St. Klim ka: 

cle akademickie młodzieży socjalistycznej“ 
Wstęp wolny. Zaproszeń nie wysyłamy. 

1 owiairzyjsztc i Koleozy jawcie się licznie I

(2ia tę  ru b ry k ę  R edak cje, nie od pow iad a)

Podziękowanie.
Wszystkim Legj unistom, którzy oddań ostatnią 

przysługę zLuatłemu Leyjoaiście Władysławowi K o ­
złowskiemu a szczególnie P. Prezesowi Z w. L eg j>  
nistów Kostrzyń-ikiemu w Stryju  oraz P . Komen­
dantowi P. P . Łukaszczukowi, składam tą drogą 
najserdeczniejsze podziękowanie. B R A T .

Z  k r w a w e j  k r o n i k i .
MORDERSTWO RABUNKOWE.

W  Podhołcach, oook Rawy Ruskiej, tamtejszy 
mieszkaniec Władysław Główka aoslał się wczoraj po 
północy do mieszkania Julji Sikory, którą zamordo­
wał w celach rabunkowych. Zbrodniarz zabrał z szu­
flady ty;ko kwotę 10 zl., póczem zbiegł w niezna­
nym kierunku.

Główka liczy lat 27, jest brunetem, gtowę ma 
dużą, włosy długie, do góry czesane, wąsy i bro­
da gcione, nos orp, twarz podłużna, barczysty, oty­
ły, uszy małe, (przystające, ubrany zaś był w kaszkiet 
ptopielaty, koszulę białą, w gęste, żółte paski, bluza 
z kamizelką czarna, buciki sznurowane.

SAMOSĄD BANDYTY.
Znany na bruku warszawskim bandyta, Stefan 

W ęgrzyn, znany „ciołkiem" miał jakieś piorachunki 
z kolegą po „taehu" z Władysławem ćmieiewskim. 
Onegćaj wybuchła pomiędzy nimi sprzeczka, ćm ie- 
lewski boją;? się jednak o swą skórę zbiegł i ukrył 
się w mieszKaniu przyjaciela przy ul. Królewskiej. 
W ęgrzyn udał się jednak za nim) i zaczaił się na pod­
wórzu. Gdy w jakiś czas potem ćmielewski opuścił 
mieszkanie, W ęgrzyn zadał mu wówczas kilkę ran no­
żem w głowę i położył go trupem na miejscu.

Mordercę aresztowała policja.

X VI. ZWYCZAJNE POSIEDZENIE RADY KASY 
CHORYCH miasta Lwowa, odbędzie się w  sobotę dnia
11. grudnia b. r. o godz. 7-mej wiecz. w sali obrad 
Rady miejskiej.

Na (porządku dzien n ym : t) Sprawozdanie Zarzą­
du, 2) W ybór uzupełniający do Zarządu, 3) W y ­
bór członków Komisji rewizyjnej i Komisji rozjemćzej 
4) W niosek Zarządu w sprawie budowy Sanatorjutn 
dla gruiliczo- chorych.

X NIEDZłELNE POPULARNE vVYKLADY HIGJE- 
NICZNE. W  niedzielę 12. grudnia, odbędzie się o 
godz. 11-te j ; rzedpołudniem w kinoteatrze „Mary­
sieńka ‘ (plac Smolki), wykład dra Mieczysława Ari- 
druszewsk-ego t . : „O chorobach wenerycznych". 
Wyłącznie cla mężczyzn! Wykład ilustrują liczne 
przeźrocza. *

X TOW ARZYSTW O  LEKARSKIE. Posadzenie 
odbędzie się w piątek, dnia 10. b. m. o godz. 6-te j 
wiecz. Porządek dzienny: 1) Dyskusja nad wykładem 
doc. Gąsiorowsktego i nad przypadkiem nowotworu 
płuc. 2) Pokazy chorych (Dr. Kiihl, dr. Lachmund); 3 j  
W ykłaa prof. dr. Wł. Noskowskiego: „O medycynie 
eksperymentalnej w Ameryce".

Dr. Tyszka, sekr. Doc. Grek, prezes

X BACZNOŚĆ TO W ARZYSZE W  BO RYSŁA W IU ! 
W  sobotę, dn'a 11. b, m. o godz. 7. wiecz. w Do­
mu Ludowym odbędzie się W ieczór dyskusyjny na te­
mat „Zaoa r.e i znaczenie wieczorów dyskusujnych".

V/ nieś.-idę, dnia 12. b. m. o godz. 10. rano w 
Domu Lut owym odoędzie się wykład tow. Kobaka 1. 
z cyklu „Droga .dó Socjalizmu w Polsce".

X WYDZIAŁ WYKONAWCZY RADY Z W . ZAW, 
odbędzie j o.gedzenje w poniedziałek dnia 13. grudnia 
o 'godzinie 7. wieczór w lokalu Rady, ut. Ossoliń­
skich 10. Sprawy ważne i pilne. Obecność wszyst­
kich crlonkó’.. konieczna. K. Żdawłtiewicz.
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Ugudo« e n a s lru ji w śród akrafdskle] n h t o l i i j  akaflun.
Niedawno odbyło się walne Zgromadze­

nie ukraińskiej „Studenckiej Hronnidy . na 
którem przejawiły się wybitne zmiany w na­
strojach ukr. młodzieży. Nisze o lem z go­
ryczy „Świtło". zarzucając młodej generacji 
że za wzorem swoich ojców z Unda wkra­
czają na łazy u gony.

Ta ugoiaowość przejawia się we wro­
gim stosunku do Ukrainy sowieckiej w za­
niechaniu wałki o uniwersytel ukraiński i 
kampanji prowadzonej przeciwko postępowej 
części ukr. społeczeństwa, rzekomo przy po­
mocy sroaków szpiegowskich i dehuncj ateń­
skich.

Ta zmieniona taktyka wypływa z po- 
wojcimycli nastrojów. Duża część ukr. stu­
dentów obawia się konfliktów z polskimi

btiir.sza.mi i żyfwi 11 aazieję,* że w' zgodzie z 
państwowością polską porobią karjory1 urzę- 
onic.zc i odpowiednio potrafią wyzyskać swo­
je akademickie dyplomy. Wśród mtouzieżj’ 
ukraińskiej spełniają rolę dńehowych prze- 
woaników Kucząlski i Doncow teorelyu (na­
cjonalizmu o zabarwieniu faszystowskiem,.: 
Na zgromadzeniu w ukr. Domu akademic- 
kiem młodzież narodowa atakowała ostro 
lewicę i komunistów, grożąc wyrzneeniem 
opozycji z piętra'na ulicą J

Faktycznie młodzież nacjonalistyczna — 
oaniosłe pełne zwycięstwa. Wydział znalazł 
się w ich ręku. Młodzież socjalistyczpa zna­
lazłszy się w’ znikomej mniejszości z,apoWiada 
ostrą opozycje. Jak się z niej wywiąże oka­
że przyszłość.

Riwiera francuska pod bronią.
Dla odparcia napadu faszystów.

LEN EWĄ, 10. 12. W  Lidze Narodów, 
■przykre wrażenie wywarła wiadomość, na­
deszła z Medjolanu, że ~ząd włoski wysłał 
dalsz< dwa pułki piechoty i znaczną ilość 
milicji naa granicę francuską. Włoicliy wy­
syłkę tak znacznych transportów wojsk u- 
.zasadniają zamordowaniem dwóch włoskich 
oficerów zunuarmecji przez grasującą koto 
Vertimig]ji bandę rozbójników1. Zarządzenie 
m a na celu przeszkodzenie bandytom w' u-

cicczce na terytorjum francuskie.
PARYŻ, 10. 12. Z Nicei donoszą, że 

nad1 granicą włoiską koncentrują się coraz 
liczniejsze oddziały wojsk francuskich. — 
..Echo a'e Raris“ wi związku z tein pisze, 
że rzao francuski postępuje słuszńie, chro­
niąc w ten sposób ludńość francuską przed1 
ewentuałnem napadem ze strony oddziałów 
faszystowskich.

150 milionów na budowę domów
w Berlinie.

BER LIN , 10. 12. Bada miejska przy­
jęła wńiosd: na zaciągnięcie pożyczki 150 
milionów-, która przeznaczona będzie na bu­
dowę. mieszkań. Przy1 pomccy tego funduszu 
Berlin wybuduje .30.500 mieszkań a 80.000
m

robotników znaiazie zatrudnienie na czas 6 
miesięcy. *

Uchwalono również jedhomyślnie pod­
jęcie pożyczki 20 mil jonów dolarów na in-f  
stalacje elektryczne w Berlinie.

M O 9 U B 0 R K

£.gon rasseza
BIALOGRÓD, 10 12. (Pat.). Zmarł tu 

były premier królestwa S. H. S Pasiez.

BIALOGRÓL, 10. 12. (Pat.). Skulki po­
lityczne śmierci Pąsicza nie dadzą się na­
razić przewidzieć Stronnictwo radykalne, 
którego jedńolitość była tylko wynikiem o- 
sobistegc wpływu sędziwego jego przywód­
cy, rozpadnie się prawdopodobnie na kilka 
grup. Należy oczekiwać zupełnie nowego 
ugrupowania partyjnego.

BłAŁOGRÓD, 10. 12. (Pat ). Wjadbiuość 
o_ śmierci Pasicza wywołała Wi mieście wiel­
kie przygnębienie. Na budfynkach rządowych 
powicwiają chorągwie. Przed1 południem ze­
brała się Radh ministrów1.

Sprawy skarbowe na komlsii budżet.
WARSZAWA, 10. 12. (Pat.). S e j mowa 

komis, buazetowa na przeapołudńiowem po- 
steczcniu przystąpiła do obrad nad budżetem 
mini' tersiwa skarbu. W obradach uczestni­
czył minister skarbu Czechowicz. Referent 
p. Michalski (Ch. D.). omówił najpierw 
sprawę dochodów państwowych na tle sy-' 
tu a ej i gospodarczej i finansowej zarówno 
u mas ,ak i u sąsiadów'. Następnie poruszył 
sprawę systemu podatkowego i rewizji po­
datku majątkowego, poczem przeszedł do 
monopoli państwowych, poświęcając szcze­
gólną uwagę, monopolowi spirytusowemu. — 
W zakończeni u referent przedłożył projekt 
iłowego gospodarczego ugrupowania akcji 
puojatkowtej w centrali niinisierslwa Na tein 
otraciy komisja przerwała, odkładając dal­
szy ciąg wio poniedziałku, 13 bm.

M m  nieufności ano partii robotni­
cze! dla rządu.

L O N D Y N . 10. 12. W Izbie gmin Mac- 
donald uzasadniał wniosek o nieufności, skie 
■ro w e n y  przez partję pracy przeciw rządowi, 
YYe wniosku tym parł ja wyraża swe ubo­
lewanie z powodu polityki rządu podczas 
-strajku. Rząd zasługuje ha nieufność Iućt> 
nosci. ponieważ lekceważył uchwały komisji 
węglowej. ponieważ stanął po sironie przed­
siębiorców, niepotrafił przeszkodzić lichwie 
węglowej i dopuścił ao przedłużenia czasu 
pracy w górnictwie, co doprowadziło do zao- 
s’trzenja walki i umożliwiło przedsiębiorcom 
postawienie twardych warunków. Wniosek 
poańosi na końcu, że tylko nacjonalizacja 
i reorganizacja 'górnictwa może zapewnić 
górnikom odpowiednią stopę życiową,

Macdlonald oświadczył, że zii votum nie­
ufności stoi większość narodń. -Partja ro­
botnicza byłaby zadowolona, gdyby vouim 
poddane było pod plebiscyt ludności. Gdyby 
w1 obecnej chwili nastąpiły wybory, rząd 
mógłby liczyć tylko na te okręgi, gdzie nta 
większość 3— 4.000. Rząd wydał kraj na pa­
stwę interesów kapitalistycznych. Związek 
górników jest wpraważie obecnie złamany, 
ale odbuduje się niebawem i z większą je­
szcze wystąpi siłą.

W oopowiedzi przemawiał Baldwin, któ­
ry oświadczył, że nie da się zastraszyć groź­
bą niepokojów wśród' robotników przemy­
słowych. Cook przeciągał walkę i doprowa­
dził do haniebnej katastrofy. Od decyzji opc- 
zycji, w' sprawie utrzymańia pokoju czy Wy­
wołania rozruchów wśród robotników prze­
mysłowych zależy los partji robotniczej.

LONDYN 10. 12. Wniosek o uchw'a-1 
lenie votum nieufności dla rządu odrzucono 
339 głosami przeciw1 131 Liberali wstrzy­
ma 1 i się on głosowania.

{Tragifarsa wyborcza na Węgrzech.
BUDAPESZT. 10. 12. W  pierwszym 

dniu Wyborów socjaliści z 25 posiadanych 
ootychczas utracili 4 mandaty. Było lo do 
przewidzenia wjobee jawności wyborów i 
terroru uprawianego przez władze rządowe 
i przedsiębiorców. — W dwóch wielkich 
okręgach górniczych, w Dorog i Tatyobouga. 
które w poprze dniem Zgromadzteniu naro- 
oowetn reprezentowali socjaliści, ulegli kan­
dydaci socjalistyczni Payer (otrzymał 1852  
głosy wobec 4858 W! r. 1922) i Kabok (2260  
(2260 wobec 6043 w r. 1922). W  najwięk­
szym okręgu kopalnianym Salgo-Tarjan — 
stracono również mandat Górnicy, zatem 
ulegli zupełnie terrorowi. Na len bolesny 
rezultal oddziałał po części fakt, że na wio­
snę tego roku w najsilniejszej gfupie gór­
ników,' tj. z Salgo-Tarjan nastąpił rozłam. 
Wiauomó, że właśnie górnicy z Zagłębia 
Salgo-Tarjan podjęli awanturniczy poniekąd 
marsz na Budapeszt — lak wielka bowiem 
była ich nęaza. że chwycili się tego fantasty­
cznego środka. 1 teraz rząd każe Wierzyć, że 
(U sami górnicy dobrowolnie głosowali jed­
nomyślnie za sekretarzbm sianu, a zatem 
za jedną z kierujących osobistości obecne­
go rząoiu !

W okręgu Sorokser socjaliści stracili 
mandat, piastowany dotąd przez Knallera. 
a gdzie obecnie kandydował Malasits, jeden 
z przewódlców Zw. metalowiców.

Rzad niemiecki Harumpsije prasą..
BERLIN , 10. 12. (Pat.). W  związku z 

drugi cm czytaniem budżetu dodatkowego to­
czyła się Wczoraj w Reichstagu ożywiona 
ciyskusja nad położeni em wschodnich kra­
jów1 Rzeszy: W  dyskusji nad budżetem urzę­
du spraw zagranicznych sole j.ałi sta Stiimp- 
fler nawiązując db znanej afery nabycia dla 
rządu na własność dziennika ‘„Ailgemeine^ 
Zeitmąte za atakował rziąd1 Rzeszy, zarzuca­
jąc mu świadome zniesławienie i deprawację, 
dziennikarstwa, na co mogło sobie pozwo­
lić tylko dnwńe państwo policyjne. Rząd 
Rzeszy przez swe postępowanie siDif-hcił z fun- 
miszów dyspozycyjnych dług na frondę, sa­
ka wspomniane pismo urządziło Wobec rzą- 
au pruskiego. Uchwalono odroczyć dalszą 
dyskusję w tej sprawie do chwili, gdy w 
Reichstagu będzie mógł się zjawić przed­
stawiciel urzędh spraw zagranicznych.

WALKA O WOLNOŚĆ SŁOWA.

WARSZAWA. 10. 'grudnia, (tel. wl.) Kluby PPS. 
Piast, Chd i NPR. zgłosiły wniosek nagfy, wzywa­
jący rząu do zniesienia w najbliższym czasie t. zw. 
„czarnych1 gabinetów" łamiących zagwarantowaną przez 
konstytucję tajemnicę rozmów telefonicznych obywa­
teli, oraz do zdania w tej sprawie sprawozdania 
sejmowi. |

— :s: —

Piękne slswa a rzeczywistość marna.
Związek zawód1, piekarzy urządzał nie­

dawno demonstrację z powodu lekceważenia 
ustawy o 8 g dlzinnym dńiu pracy i o zaka­
zie pracy nocnej. Dla poparcia akcji został 
ogłoszony jedńodniowy strejk. Strejk nie wy­
wołał należytego wrażenia, gd'yż nie umiano 
przypilnować ścisłego wykonania swoich wła­
snych uchwal. Uważano to widocznie za zbę­
dne. skoro n,a zebraniu panował uastrój 'nie 
zwykle radykalny". Obecni na tern zebra­
niu niewiadomo przez kogo sprowadzeni po­
słowie Woj Huk i Prystupa gromili P P S. 
i z&powindali rewolucję. Efekt byl zupełnie 
d'o przewidzenia. Może przebieg demonstra­
cji robotników piekarskich przekona nare- 
sżicie zainteresowanych, że nie można wciąż 
bai irsowuć pomiędzy organizacją klasową, 
a Dornem katolickim, chociażby takiej re­
wolucyjnej taktyce patronowali panowie Woj 
tłuk i Prystupa. Trzeba pracy i solidności, 
a wteajy rzeczywistość nie będzie się kłóciła 
z p ęknemi słowami
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„O b ó z  Wielkiej Polski".

S| rawa „Obozu Wielkiej Polski'1 wywołała w 
prasie stosunkowo małe zainteresowanie. Na ogół te 
głosy, 'które w tej sprawie wypowiedziały się potę­
piły akcję Dmowskiego.

Charakterystyczne jest przytem, że od Dmow­
skiego odżegnują się nawet niektórzy z jego zwolen­
ników

N. p. „Głos Narodu" w związku z tfein zauważa: 
„Nasze negatywne stanowisko w stosunku 

do koncepcji Dmowskiego wzmacnia się z dnia 
na dzień wiadomościami, że takie samo stano­
wisko zajmują i (inne środowiska naszego stron­
nictwa. Prócz | rzycoczonego wczoraj głosu ks. 
pos. Kaczyńskiego, który może uchodzić za wy­
raz (poglądów W arszawy, mamy do zanotowania 
dziś analogiczne stanowisko Katowic i uchwały 
Rady woj. śląskiego) i Lwowa (Rady dzielni­
cowej wschodniej Małopolski).

Sytuacja jest więc ja sn a ! Stronnictwo Ch. 
D. nie przyłącza się ao akcji wszczętej przez 
Dmowskiego. Dlaczego?

Naprzód dlatego, że jak to na zjeździe 
lwowskim zauważył ks. prof. Szydeiski „ 0 -  
bóz „Wielkiej Pojski" jest niczem innem jak „no­
wą firmą obozu Narodowej Dem okracji", a wez­
wanie Dmowskiego —  zaproszeniem do podda­
nia się komendzie „Narodowej Demokracji".

Jesteśmy świadojni następstw odrzuceń .a we­
zwania Dmowskiego, z których pierwszym jest 
obowiązek przedstawienia własnej koncepcji sku­
pienia rozprosżkiowanych sil narodu do pracy 
nad naprawą stosunków w państwie. Musi to być 
program praktyczny, a nie ogólniki, od1 których 
roi się „deklaracja" Dmowskiego, — ,musi być 
także realny, dostosowany do możliwości pńri- 
stwa i do sił społecznych".
„Kurjer Poranny" analizując powyższą akcję 

Dmowskiego,* pasze:
„Naród poiśki ma być zorganizowany we­

wnątrz Rzeczypospolitej. Co to znaczy? To zna­
czy j rzeoewszystkiem, że Państwo Polskie nie 
jest dostateczna gwarancją tej organizacji, nie 
jest wysrarczającem i odpowiedniem dlo niej na­
rzędziem. Dlaczego? Przecież nie dlatego, że o -  
becna konstutucja tej gwarancji nie stwarza, że 
obecny skład rząau — ) z Polakow i i to wyłącz­
nie z Polakow złożonego —  o tę organizację nie 
dbe, lub też działa na jej szkodę. Gdyby tak było, 
— idee organizowania nie partji ale narodu, po 
za państwem i rządem, miałaby charakter re­
wolucyjny. Ceiem jej musjałóby być usunięcie 
rządu i zmiana ustroju .państw a."

■ Podobne stanowisko za,ął Ks. Janusz Radziwiłł 
przewodniczący warszawskiej Prawicy Narodowej, któ­
ry w oświadczeniach ogłoszonych w „Czasie" m. in. 
plowieaział:

„Powszechnie znanem jest, że oewne ugru- 
ptowaniE., opozycyjnie wobec obecnego rząau na­
strojone właśnie na pogorszeniu się naszej sy­
tuacji gospodarczej, budują swe nadzieje... Li­
czą, że katastrofa finansowa, spowoduje upadek

rządu i i ego obecnego szefa, że wówczas te u- 
grupowania, ewentualnie nawet po rozprawieniu 
się czynem z'kom unistam i, uchwycą władzę w 
swe ręce. Nie możemy rzecz jasna, wiązać się 
z tymi, którzy swe nadzieje opierają na tak 
def etystycznyc h założeniach..."

W  sprawie tej zabrał głos w „Dniu Polskim" 
p. Uznariski, konserwatysta,, wytaczając zarzut prze­
ciw Dmowskiemu:

„Roman Dmowski nie pamięta, że naród pol­
ski, jako ciało zbiorowe, posiada już organizację, 
którą jest państwo polskje.. Roman Dmowski nie 
widzi państwa, a jeżeli je widzi, to nie dlatego, 
ażeby je naprawiać, ale dlatego, aby mu się 
przeciwstawiać... W  żadnem z przemówień Roma­
na Dmowskiego, w żadnym z paragrafów dekla- 
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racji programowej, oc czy lanej na zjeździe, niema 
mowy o podtrzymaniu przez Obóz W ielkiej Pol­
ski istniejącej obecnie organizacji państwowej1... 
Nasza ja tosz ło ść  historyczna, rok 1918 dla Ro­
mana Dmowskiego wcale nie istnieje"... 
Natomiast broni Dmowskiego w „W arszawiance" 

!p. St. St.roriski, który dwom powyższym głosoiin kon­
serwatystów oraz w onronie Dmowskiego, jako 

największy „argument" w ysuwa:
„Wymiana -poglądów w sprawie zrzeszenia 

żywiołów umiarkowanych w kraju jest bardzo po­
trzebna. Ale trzeba, aby ona była poważna. Na 
nic się nie zdadzą, dla kształtowania myśii 'polity­
cznej ani poglądy przewrotnie uproszczone, ani 
poglądy szczerze dziecinne. W  tej sprawie chla­
pać, bule czego nie można".
Jak z powyższych głosów wynika, misja „Obo­

zu W ielkiej Poiski" w zarodku już spaliła na panewce, 
bo naróa, do którego tak chętnie p1. Dmowski od­
wołuje się, ńad fp1. Dmowskim, i jiego nowotworem- 'prze­
szedł do porządku dziennego.

n u

P. P. S. na ŚJąsKU.
Bilans wyborów gminnych. —  Ciężkie warunki 

walki wyborczej.
W  ubiegłą niedzielę odbyła się w* Katowicach 

konferencja radnych PPS. ze Śląska, na której wygło­
sili referaty tow. tow. posłowie Rumpfelt, Juchelek i 
Biniszkiewicz.

Tow. Biniszkiewicz omówił szczegółowo znacze­
nie wyborówr komunalnych, wyniki i linje wytyczne 
na przyszłość. Nie mami1 się co łuazić mówi tow. 
Biniszkiewicz - że wynik wyborów sprawił nam
wszystkim zawód. —  Stawaliśmy kandydatów w 80 
miejscowościaćh. Na listy wyborcze

ZGROMADZILIŚMY 32.000 GLOSO W ,

co jest w porównaniu do cyfr osiągniętych przy wy­
borach sejmowych, gdzie osiągnęliśpiy 44.000 głosów 
ubyrkiem 8.000 ‘głosów. Odliczyć najeży jednak 5 naj­
młodszych roczników, które nie miały pirawa głoso­
wania, a które dawału nam zwykle największą ilość 
głosów7. W  porównaniu z nami stracuy jeanak p‘artje 
prawicowe jak rówmież niemieccy socjaliści i komu­
niści znacznie więcej.

Nie inożna ominąć milczeniem zasadniczych przy­
czyn ujemnego wyniku wyborów. Przyczynami temi 
są 'przedewszysikiern kiepskie rządy władz. Dalej ol­
brzymia m asa inwalidów, bo aż 19.000, którzy nie 
bęcąc otoczeni należytą opieką przez władze, rozcza­
rowani i rozżaleni tworzyli źródła agitacji niemiec­
kiej. Dalej ogromna masa bezrobotnych! W szystko to

TW ORZYŁO NASTROJE WROGIE PAŃSTW U POL­
SKIEMU.

Jako dalszą przyczynę kięski wyborczej należy 
uważać przebieg i skutek strejku wielkiego w  roku 
1924. Zarządzenia władz inspirowanych przez ha­
niebny rząd chjeno-Piasta, dały owoce katastrofalne. 
Niejpoślecmią roię odgrywała i odgrywa jeszcze kwe­
stia emigracji robotników za granicę.

W  łyćh warunkach wszystko złożyło się na to, 
że wybory komunalne stały się zwycięstwem nie­
mieckich kapitalistów. Zupełny pogrom ponieśli ko­

muniści. Na tak katastrofalny wynik wyborów dja ko­
munistów zareagowała centrala komunistyczna zawie­
szeniem przywódców kom. na Śląsku. Nie mniejszą

KLAPĘ PONIEŚLI CHADECY.

Na obszarze Wielkich Katowic stracili chadecy 
9.000 ‘głosów. Przy wyborach do Sejmu otrzymali cha­
decy 15.000 głosów, teraz przy wyborach komunal­
nych 6.000.

PPS. zatrzymała w W . Katowicach swój stan 
posiadania. Przyznać trzeba, że stało się to dzięki 
urzędnikom, którzy w Katowicach (miasto) oddali swe 
głosy na listę PPS. w zrozumieniu, że najskuteczniej 
broniła i broni ich praw PPS.

Osiągnęliśmy

PRZESZŁO 300 MANDATÓW.

Będąc w mniejszości,- skazani jesteśmy z natury rze­
czy do roli frakcji opozycyjnej. Opozycja ta musi być 
jednak rzeczowa i uzasadniona.

Tow. pos. Rumpfelt stwierdził, że wiecową agi­
tację przedwyborczą PPS. przeprowadziła z całą sta­
rannością. Wydrukowano 550.000 odezw wyborczych: 
i tak 2 razy po 165.000 egz. manifestów wyborczych 
P PS., 50.000 przeciwko komunistom, 30.000 dla ko­
lejarzy, 50.000 dla powstańców, dalej odezw lokal­
nych: 30.000 dla Katowic, 12.000 dja Królewskiej Huty 
itiit — Kartek wyborczych wydrukowano 1 i pól 
miljona.

W aikę wyborczą przeprowadzano w ciężkich w a­
runkach materjalnych. Nie m ając znikąd pomocy, jak 
np. chadecy, których popierał ciężki przemysł oraz 
Niemcy, czepjący z bezdennego worka agitacyjne pie­
niądze, PPS. musiała

LICZYĆ TYLKO NA WŁASNE SIŁ Y

i mozolnie zbierać funddusz wyborczy. Przeciwko 
P PS. wystąpili w waice wyborczej zarówno Niemcy, 
jakoteż cały zblokowany obóz kierykalno-burżuazyjny 
polski. Zdradziecką robotę uprawiali również Czu- 
mowcy i komuniści, którzy jirzyczyniali się najwięcej 
do rozbijania jednolitego frontu klasy robotniczej.

Tow. poseł Diamand napisał bardzo inte­
resujący fejleton o uprzejmości Prusaków, któ­
rych dopiero wojna nauczyła tej cnoty. Dawniej 
byli butni i brutalni, a sposób odnoszenia się 
do bliźnich odczuł tow. Diamand przed laty 
na własnej skórze.

Prusacy mieli przed wojną ustaloną reputację naj­
bardziej w świecie cywilizowanym nieuprzejmych lu­
dzi. Kto się wybierał do P res, z góry musiał być przy­
gotowany na gburowate, opryskliwe obejście tamtej­
szej ludności. O wojskowych niema co mówić, ci u 
wszystkich narodów usiłują nieraz brak. wewnętrznej 
powagi zasłonić- wyniosłem wobec „hołoty cywilnej" 
pogardliwem zachowaniem się. Aje ludność cywijna, 
począwszy oa zamiatacza ulic, konduktora tramwaju 
czy omnibusu, ptolicjanta ]ub przechodnia, którego pro­
szono ,o informacje, skończywszy na ludziach, m ają­
cych pretensje do dystynkcji i inteligencji, była równia 
gburowata.

Sam tego doświadczyłem. Przyjechałem, było to 
jakich 20 lat wstecz, do Berlina na dwa tygodnie, 
a wyjechałem Wieczorem tego dnia, któregorr przy­
jechał.

Początek zrobiła panna w jednym z niezliczonych 
bufetów Asohingare, gdym wziął butersznit, nie czeka­

jąc, póki ona mi go ,poaa. Nie mogła znaleźć dość 
niemiłej formy dla wyrażenia swego gniewni. Dałem 
się ogolić w7 gojami, w podwórzu jakiegoś domu 
przy Friedrichstrasse i rzuciłem niedopałek cygara 
cło jakiegoś kąta. Wyleciał z ukrycia cerber domowy 
i dał mi reprymendę, która mnie na całe życie nau­
czyła dyskietnego zachowania się z niedopałkami. Do­
stałem się na znaną vli,oę Pod Lipami i zaintereso­
wałem się kolporterem, sprzedającym gazety. W  za­
borze austriackim kolportować nie wolno było, a 
pragnąłem się tego kunsztu nauczyć na czas zdobycia 
owego wymarzonego prawa. Pragnąłem nauczyć się 
urządzania sprzedaży ulicznej, naszych wówczas dwu­
tygodników. Kolporter obsypał mnie wyzwiskami, któ­
rych, szczęściem, zdaje się najobelżywszych nie rozu­
miałem. Tego mogłem sję przecież dorozumieć, że 
innie pyiał, czy umyślnie robię zbiegow isko,’ by dać 
policjantowi możność usunięcia go z rogu najbardziej 
ożywionej ulicy. Ja, walczący o swobodę prasy, ka­
rany w sądzie lwowskim za kolportaż, bohater, mę­
czennik wolności kojportażu. Brutalność pruska nie 
pozwoliła mu dostrzedz, że z czcią i zazdrością na 
niego ipatrzyłem, a mógł przecież się domyśleć, że 
szukuiem właśn;e poońiosłuch słów feljetonu, opiewa­
jącego pierwszego kolportera ulicznego w Małopolsce, 
Pewno nje „zytał sprzedawanego przez się „Vorwarfsu“ 
inaczej (nje 'byłby itak nieokrzesany. Proletarjusz Wpraw­
dzie, ale napewno nieuświadomiony. Stałem się bar­
dzo ostrożny, bacznie uważałem, by przez ryeoględność 
nie wywołać tal. bolesnych krytyk mego zacnowania.

Djabli zanieśli mnie pod1 wieczór Co teatru, a1 
tam w antrakcie na korytarz, na którym 
rozbawiona komeają publiczność paliła papierosy. Nie' 
umiałem odmówić sobie tej przyjemności, a że uni­
kałem scysji, stanąłem sobie na uboczu, nie wiedząc, 
żem Wyszedł poza przestrzeń, oddaną przyjaciołom ni­
kotyny, a ograniczoną firanką, zwisającą z pułapu. 
Wjedział o tein sierżant policji, skoczył na mnie -jako 
na złapanego in flagranti i grzmiącym głosem karcił 
niekarne zachowanie.

Policjant to nie koipoiter, nic mnie z nim nie 
łączyło, więc krew mj zagrała i bardzo stanowczo 
oświadczyłem, że przepisów jako obcy nie znam, a 
w każdym razie Sproszę, by rozmawia! ze mną uprzej­
mie. Wtedy dwu metrowy i pewno 150 kilowy stróż 
porządku publicznego zaproponował mi, bym z nim1 
poszedł na inspekcję i tam mnie przekonają o u- 
przejmości panującej niepodzielnie w Beninie Byłem 
zdania, że doświadczenia, poczynione tego dnia, zu­
pełnie wystarczają, ' zaproszenia policjanta nie przy­
jąłem i nje doczekawszy się rozwiązania intrygi roz­
grywającej się na scenie, wróciłem do hotelu, dowie­
działem sję, kiedy najbliższy pociąg odchodzi i wró­
ciłem do mniej rrtoże czystego ple miłego i zawsze 
wobec każdego wiernego Lwowa, żyjącego z władzą, 
stróżami, kolporterem i pannami bufetowymi na bar­
dziej patrjarcnalnej stopie.

Dla Prus wojna miała najbardziej zbawienne skut­
ki, nietylko materialne, gospodarcze ale i moralne. 
Przekonali się, że poo względem odnoszenia się do
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Wstrzymać podwyżki Romurpgo!
Podwyżka komornego, wprowadzona nową 

ustawą o ochronie lokatorów z dniem 1 iipca 
1924 r., wzrasta od stycznia 1925 r. co kwarlał 
o 6 proc. przedwojennego komornego w czasie 
ogólnego zastoju i masowego bezrobocia. To też 
na skutek energicznych starań Związku polskich; 
posłów socjalistycznych ustawą z dnia 27. marca 
br. wstrzymano podwyżkę komornego za miesz­
kania jednoizbowe (oraz z kuchnią) na czas od 
1. kwitnia do końca br.
Z DNIEM 1 STYCZNIA 1927 R. MA Z POW RO­
TEM  NASTĄPIĆ 6 PROC. PODWYŻKA KO­
MORNEGO ZA NAJMNIEJSZE MIESZKANIA.

W cbec tego komorne za mieszkanie jednoiz­
bowe (oraz z kuchnią) wyniesie 49 proc. przedwo­
jennego komornego a więc 5 zł. 14 i pół gr. za 
10 koi., (licząc 1 zł. 5 gr. za 1 kor.). Do tego 
przyjdą opłaty dodatkowe.

Styczeń iest bardzo iciężkim miesiącem, gdyż 
w zimie zamiera sezonowy ruch budowlany, po­
większając rozmiary bezrobocia. A tymczasem na

bezrobotnych ma spaść .ciężar wstrzymanej od. 
kwietnia podwyżki komornego za najmniejsze mie­
szkania. To też Związek polśkicn posłów' sołcia- 
lisrycznych powinien wdrożyć energiczne kroki ce­
lem przedłużenia ustawy o wstrzymaniu podwyż 
ki komornego za najmniejsze mieszkania. Akcja ta 
natrafi na zacięty opór kamieniczników i stron­
nictw prawicowych w Sejmie. Również niezmier­
nie aktualna jest sprawa
PODW YŻSZENIA DODATKU MIESZKANIOW E­
GO DLA PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH.

Pracownicy państwowi pobierają dodatek mie­
szkaniowy, unieruchomiony od stycznia 1926 r., 
a również od tego czasu komorne wzrosło o 24 
prcc. przedwojennego komornego (względnie o 6 
proc. za najmniejsze mieszkania), przeto tę pod­
wyżkę musieli pracownicy państwowi zapłacić z 
własnej kieszeni. (20 zł. 24 gr. .miesięcznie!). Od 
stycznia 1927 nastąpi daisza podwyżka komornego 
o 6 proc. Wtrzymać podwyżkę komornego także 
dla mieszkań dwu i trzypokojowych.

Czy śmierć jest bolesna?
Powolne konanie człowieka trwa przez lata całe.

Lekarz amerykański i profesor uniwer­
sytetu, Artur Macaonald, zamieścił w 
uzielmikach do kolegów1 wezwanie, by ob­
serwowali bacznie ostatnie chwile umiera­
jących t. zn. zjawiska i zmiany biologicz­
ne, towarzyszą,c.e śmierci. Macdonald slwier- 
aza. że stadium to, dotychczas bardzo za­
niedbane. może przynieść bardzo cenne da­
lie. Wszystko to. co wiemy o akcje śmierci
— (zawdzięczamy 'samobójcom. Inb na śmierć 
skazanym, którzy w ostatniej chwili zostali 
uratowani. Macaonald wspomina o pewnym 
akrobacie proan kującym się w chodzeniu po 
liinie. który prze? cale lata zdumiewhł ga- 
wicdź Nowego Jork u, Chicago, i Londyn u. 
Wieszano go w oczach publiczności wedle 
wszelkich zasad i reguł tej szlaki. Dzięki 
odpowiedniemu preparowaniu gardła i nosa
— udawało mu się tysiące razy cało wyjść 
Z tej ryzykownej K. sztuki" Jednego razu zn- 
hieabał jednak zwujkry-ch ostrożności -- w 
jóstatniej chwili odóią! go z szubienicy jego 
asystent Dopiero w kilka godzin udało się 
przywiaició go do życia.

Gdy lekarze wypytywali go po leni o 
wrażenia ostatnich chwil życia, oświadczył 
on. że nie oaezuwał żadnych bólów1 tylko z 
samego początku, zanim stracił przytomność, 
‘doświadczał małego ucisku w gurdle.

„Normalne umieranie pisze Macdo-|

kiem życia, czasem nawet znacznie wcze­
śniej. Od tego okresu zaczyna się powblne, 
stopniowe obumieranie organizmu. Spręży­
ny wprawiające' luazki mechanizim w ruch 

zużykrąją się. U ludzi zupełnie normal­
nych i zupełnie zańow;yich (a takich mamy 
zaledwie 2 lub 3 na 10 tysięcy), występują 
pierwsze objawy tej stopniowej, prawidło­
wej" śmierci aopiero około 60 roku życia, 
to znaczy — istarość się rozpoczyna)

Normalna śmierć jest lekka i zupełnie 
bezboi spina. Taką śmiercią — twierdzi Map- 
aonald — umiera najwyżej 2 lub 3 ludzi 
ha- 50 tysięcy. O wiele większa ilość ginie 
wiskutek zewnętrznych ,insulteicji“. Pod wy­
razem „insultacja" rozumieć należy nietyl- 
ko imieKt.elny ,’wypiaidek., morderstwo, i t. p.. 
ale również każdą chorobę wogóle. Np. cho­
roba nerek, spowodowana zazwyczaj nieod- 
powdedniem odżywianiem się — ma dla żywe 
go organizmu to samo znaczenie, jest tą 
samą „iosultaeją“, jak wypadek z autem, 
który za sobą pociąga śmierć. Że w! pierw­
szym razJM śmierć trwiać może całe lata', 
W' drugim momentalnie następuje — to nie 
ma żadnego znaczenia.

śmierć nagła .jest prawie zawsze bez- 
bnlesna Ludzie umierający na udać serco­
wy, lub kończący życie injagle pod kolami 
sSnootooflfe wskutek zgniecenia czaszki

dotyczącym organie przeprowadzić do od­
nośnego zwoju .mózgowego. Do tego czasu, 
■choćby on wynosił maleńki ułamek sekun- 
ay — (Trgnnizm umiera. Do kategorji bez- 
bolesmyicb śmierci należy rówńież zamarzr 
nięcie.

iMąodionald1 wylicza nawet, w jakim po­
rządku następuje stopniowe obumieranie 
zmysłów przy konaniu. Przedewszystkiem 
•u,stają’ funkcje zmylsłu poiwonienia, następ­
nie wzroku, noty ku i smaku. Najcnużej o- 
piepu się śmierci zmysł słuchu.

Stąd też pochodzi ów przesąd, by przy 
nieboiszczyl u nie mówić głośno i nie za- 
wioiożić żalów, gdyż zmarły wszystko słyszy i 
sprawia mu to niewypowiedzianą boleść.

Likwidacja strajku w Zakładach 
Przemysłu Drzew, w Stanisławowie.

Jak już donosiliśmy (względnie kierownictwo), 
strejk Zakładów dla Przemysłu Drzewnego w Sta­
nisławowie - z rąk komunistów, umiejących tylko 
warcholić, a nie prowaazić waikę strejkową i ko­
rzystnie dla robotników ją zakończyć —  przeszło za 
wolą strejkujących w ręce przedstawiciela miejscowej 
Komisii Związków Zawodowych tow. St. Kochańskie- 
og. W  15-tym dniu strejku —  udało się konflikt zli­
kwidować —  korzystnie ala robotników —  dzięki ce­
lowej inicjatywie i kierownictwu tow. Kochańskiego.' 
Jeżeli aie strejk ten uoało się korzystnie dla robotników 
zaiatwić, to ,ednak nadmienić musimy, że takie samo 
załatwienie.można było osiągnąć w pierwszych dniach 
strejku, o ileby strejkiem kierowali ludzie uczciwi. 
Komuniści czekali na klęskę strejkujących, jak !is na 
ofiarę. Różni obrońcy wyrastali jak grzyby pb deszczu, 
jedni radzili da]ej strejkować, byle tylko strejk trwał 
jak najdłużej, a to będzie można nazwać zwycię­
stwem robotników, inni zaś, by strejkujący nie szu­
kali pomocy w Komisji Związków Zawodowych, a 
trwali przy warchołach komunistycznych, słowem —  
proroctwo za proroctwem płynęło z kadzi głupoty ko­
munistycznej. Robotnicy mieli obecnie poglądową nau­
kę, że nie frazesy, lecz świadomość celów i warun-. 
ków — tudzież solidarności —  oto czynniki decy­
dujące w walce o polepszenie bytu.

nalej' jest procesem trwającym cały sze-i nic doświadczają żadnych bólóiw.|pNTerwy pc
r e g  Jat. N om inaln ie z a cz y n a  się  o n  z 10 co-

I .  .1 ...........
J trzebują pewnego czasu, by uczucie bólu w

nich, "enuje na świecie niebywała zresztą harmonja, 
wszyscy i ch nie lubili, prostactwa i nieokrzesania 
ich nikt znieść nie mógł.

Tragiczny dla Niemiec przebieg wojny i ciężkie 
jej skutki pobudziły Niemcy do zastanowienia sję nad 
sobą i p-rzyznao trzeba, że z całą wiasciwą im e- 
nergją i bezwzględnością wzięli się do usunięcia 
zła.

Niepodzielne jest dzisiaj w Niemczech przekona­
nie, że trzeba koniecznie w świecie mieć przyjaciół, 
trzeba mieć dobrą opinję, że świat nie uważa buty, 
megaloonanji, brutalności, za objawy siły, ale że je 
tępić należy w interesie współżycia ludzkości. Po­
wstał w Niemczech i nawet w Prusach zapał do zdo- 
bycia znamion kultury i cywilizacji. Uprzejmość stała 
się hasłem naroaowem, jako jedno z tych bez których 
odbudowy Niemjee pobitych boleśnie na wojnie nie 
przeprowaGzż się. Trochę może ta uprzejmość jest 
karykaturalna, często wjooczne są trudności zdobycia 
się na nią. trochę jest parwenjuszowska, tro­
chę krzykliwa, ale jest, wszyscy do niej .dążą.

Minjster poczty wyda! traktat o uprzejmości wo­
bec publiczności w formie rozporządzenia, które mało 
uprzejmie drozi funkcjonarjuszoim karaimi i wyrzu­
ceniem.

Konduktorzy tramwajowi, kierowcy omnibusowi 
odbyli Wjdoc?nie kursa wersalskiej uprzejmości, dają 
cierpliwe pouczenia w dziedzinach z jazdą nic nie 
mających wspólnego. Pomagają wsiadać i wysiadać,

starają się ula pasażerów o wygodne miejsce. Kupcy 
zasożyli akaćemję yprzejniości d>a pomocników handlo­
wych i wydali hasła definiujące uprzejmość ku­
piecką: Bądź jednakowo grzecznym dla tego, który 
ej dał targować, jak i dla tego, który nic nie kupił. 
Gdy będziesz grzeczny, przyjdzie znowu i kupi itd. 
itd. —  Jedno z najpoczytniejszych pism berlińskich, u- 
rządziło wywiady u najwybitniejszych dyrektorów prze 
inysłu, hanclu i banków, 'piylając o szanse zawodowe 
dla młodzieży w tych branżach pracującej. Zdania o 
widokach były różne, ale w jednem były zgodne. Dla 
nieuprzejmych niema am widoków wstąpienia, a już 
wcale nie powodzenia. Chcemy — mówią zgodnie ciy- 
reklorowie -  mieć urzędników uprzejmych, mile u- 
śmiechniętych, uczynnych, grzecznych, —  interes dzi- 
s.ai nje znosi opryskliwości, kąienl musi odnieść wra­
żenie, że zakładowi in  nim dużo zależy, że jego 
interesów nie będzie się lekceważyć, że zjawieniem 
się w kantorze, sprawia funkcjonariuszom przyjemność.

Nie trzeba koniecznie być bitym, by zgpzumieć 
swój interes, a uprzejmość- jest interesem bankiera, 
kupca czy /przemysłowca, nie musi się być aż w w oj­
nie ipotifym, by nasiroić się godnie do wspófcbywaleli, 
do przełożonych i podwładnych. Spirebujmy, a prze­
konamy się, że uprzejmość sprawia przyjemność leniu, 
wobec którego jest się uprzejmym, iak i temu, który 
urnie być uprzejmym.

Odkrycie miejsca starej kultury.
Jak z Meksyku donoszą w prowincji Ch.apas, 

odkryto olbrzymie ruiny starej siolicy, w której 
dolychczas nie stanęła słopa białego człowieka. 
R z a d  meksykański wysiał tam ekspedycję złożona 
z badaczy, którzy zbadać mają to miasto ruin po­
łożone w pobliżu San Bartolome w okręgu Liber 
tad. Indjamie, żyjące w tych okolicach, wiedzieli o 
tajemnicy tęgo miejscaj ale nie zdradzili i ego, gdyż 
wierzyli, że w ruinach owych ukryte są olbrzymie 
skarby złota. Zdaniem Indjan, skarb ten należał 
do esiatnego króla plenienia, które zbudowało to 
miasto. Indjanie od wielu już lat poszukiwali za 
skarbami i w tym celu przekopali głęboko ziemię 
w licznych miejscach, lecz dotychczas nic natrafili 
na ślad tego skarbu. Natomiast wykopali wielką 
ilość obrazów, bożków i naczyń. Nie poznawszy 
się jednak nai 'wartości tych rzeczy, zniszczyli je.

Na podstawie badań nad ruinami uczeni doszli do) 
wniosku, że w miejscu tern znajdowało się miasto 
w czasie swego rozkwitu mające wielkie rozmiary, 
i znaczenie. Ruiny jednego zachowanego dotych­
czas budynku świadczą o wspaniałości architek­
tury, której ślady są bardzo wyraźne. Fasady bu­
dynku ozdobione są bogatemi obrazami, przedsta­
wiającemu wojnę, twarze rycerzy, węże i t. d. 
Główna brama budynku, ozdobiona również obra­
zami, — zachowała s'ę. Prawdopodobnie była to 
świątynia, w środku której znaleziono wielki ka­
mień ważący kilka tysięcy kilogramów. Kamień 
ma w środku zagłębienie, z czego uczeni wnios­
kują, że był to kamień przeznaczony dla ofiar, 
na którym składano bożkom ofiary z ludzi.

Przy badaniach odkryto również kanaty). W  po­
bliżu tych ruin zas ano śliady starego ogrodu, któ­
ry nawadniany był przez kanał. Indjanie wierzą, 
że miejsce to było „ogrodem królewskim", w któ­
rym król wraz ze skarbami jest pochowany.

Czytajcie Dziennik Ludowy!
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£iteratura, nauka, sztuka.
fiEPESTD AR TEATRU WIELKIEGO.

Sobota, o godz. 3. popoł. „Seroe Matki" albo 
„Przygody Tomcia Palucha".

Sobota, o  godz. 7.30 wiecz. „Trubadur" gośc. 
występi 'p'p.: Ewy Bandrowskjej- Turskicj i Józefa 
W olińskiego.

Niedzjela, o godz. 12. w poi. Uroczysta Akade- 
mja ku uczczeniu śp. Stanisława Sobińskiego.

Niedziela, o godz. 3.30 popot. „Łatwiej przejść 
wielbłądowi..."

Niedzjela, o godz. 7.30 wiecz. „Napoieonefka". 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Napodeonetka".

kfiPERTUAB TEATRU NOWOŚCI.
Sobota, o  godz. 3. po poi „Teresina".
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Pierwszy czło-. 

wiek".
Niedziela, o godz. 3. popoł. „Orłów". 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Słodki Kawaler". 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Słodki kawa­

ler".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO’
Sobota, o  godz. 7.30 wiecz. „Kawiarenka". W y­

stęp dyr. Fertnera.
Niedziela, o godz. 4—tej popoł. „Nauczycielka". 

W ystęp Zielińskiej.
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Kawiarenka". W y­

stęp dyr. Fertnera.

REPERTUAR KIN LW OW SKICH:
Kino „L ew ": Ulubienica Wiednia.
Kino .pipoflo": Bogowie —  Ludzie —  Zwie­

rzęta .
Kino „Pałace": Wieoeiiskie dziewczynki.
Kino „Chimera": Listy, które gc nie doszły.
Kino „Kopernik": W alka o tron.
Kino „Marysieńka"-: Ulubienica Wiednia.
Kino ,.Fałam oraana": Fryzjer z hotelu Savoy.

Teatr Pawie Oko w Bagateli. „Czarny W ładca" 
grany bęazie w sobotę 11. i w (Niedzielę 12 b. m. pb 
ostatni.

Z Tealra Małego. Ponieważ wszystkie dotychcza­
sowe występy dyr. Fertnera gromadził ytłumy publi­
czności, dyrekcja teatru zwraca uwagę, iż celom uni­
knięcia zawodu przy kasie, należy zaopatrywać się 
wcześniej w bilety wstępu w biurze „Orbis“^przy 
placu Marjackim.

Z życia partyjnej w Borysławiu.
Rana Robotnicza PPS. w Borysławiu wybrana na 

ostatniern zgromadzeniu nartyjnern, odbyła pierwsze 
posiedzenie dnia 3. grudnia i wybrała jednogłośnie 
prezyajum, z przewodniczącym tow. Okiawcem na 
czele.

Postanowiono odbywać posiedzenia w piątki po 
pierwszym i piętnastym każdego miesiąca. Członek 
Raay Rob., który trzykrotnie bez usprawiedliwienia 
opuści posiedzenie Rady, zostaje z listy członków 
wykreślony.

Na posiedzeniu omawiano chwilę bieżąc,ą i wyra­
żono w jwzemówieniaćh oburzenie z powodu rozpo­
rządzeń, ograniczających wypłaty zasiłków bezrobo­
tnym. Zastanawiano się nad brakami szkolnictwa w o- 
góle, a szczególnie miejscowego, w tej sprawie wy­
brano komisję, dla opracowania tmemoyału do władz.

Z ruchu organizacji kobiet P. P. S. 
w  Borysławiu.

W e wtorek dnia 7. b. m. na zgromadzeniu zwo- 
tanem plrzez organizację Kobiet PPS. po wyczerpu­
jącej dyskusji uchwalono rezo;ucję: Zgromadzeni wy­
rażają opinję, że tylko solidarna akcja zorganizo­
wanych robotników może doprowadzić do zwycię­
stwa, i postanawiają poprzeć ‘wszelkiemi siłami ak­
cję robotników zorganizowanych w związkach za­
wodowych.

Sprawy organizacyjne w Sfanlsłatoomfe.
* REJESTRACJA CZŁONKÓW PPS. Podaje się 

do wiadomości, że rejestracja członków PPS. i wpisy 
do partji PPS. w Stanisławowie, odbywać się będzie 
od dnia 10. do 24. grudnia 1926 r . :

1) w lokaju ZZK. codzieunnje od1 oodz. 9 do 12

Nr. 289

i od 5 do 7-tnej wjeczór, pokój nr. 20, u sekretarza 
Związku.

2) dla Sekcji Kobiet w lokalu ZZK. pokój nr. 20r 
codziennie od godziny 5 do 7 wieczór oraz to lokalu 
Związków, przy ul. Gołuchowskiego 18 —  od go­
dziny 5 do 7 u dyżurnego towarzysza.

3) dla towarzyszy z nyasta w lokalu przy ul. Go­
łuchowskiego 18, codziennie od godz. 5-tej do 7-mej 
wieczór, oraz w kooperatywie „Siła" codziennie od1 
9-te j do 12-iej i od 3 do 6 - tej.

Do rejestracji należy przynieść ze sobą 'egitymację 
partyjną. Kto nie zgłosi się do rejestracji, traci prawa 
członkowstwa z  dniem 1. stycznia 1927 r.

Komiiei Okręgowy PPS. w Stanisławowie,

S p r a w a  p a r t y jn a

X TO W ARZYSZE I TO W ARZYSZKI! Od dnie 
22. listopada b. r. rozpoczęta się rejestracja człon­
ków p. p. S. Ze względu na krótki termin tejże 
wzywa się towarzyszy i towarzyszki, ażeby jaknaj- 
rycblej spełnili swój obowiązek.

Niezgłaszający sję nieotrzymają nowych legity-' 
macji partyjnych, a tern sam em  stracą prawo człon­
kostwa.

Rejestracja odbywa się codziennie od godz. 4 -te j 
do 7-mej wiecz. w sekretarjacie partji, ul. Sykstuske 
21, II. p.

LW . ORG. ML. T. U. R. zawiadamia, że w so­
botę 11 b. m. o godz. 7. wjecz. odbędzie się to lokalu 
„Lw. Ory. ML TU R." Rynek 8, I. pi odczyt tow. 
N. Kopilewicza :pu t . : „'Walka proletarjaru o  kulturę" 
Wstępi wolny.

X ZW IĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY SOCJA 
LISTYCZNEJ (akademickiej) zawiadamia, że Sekreta- 
rjat Z. N. M. S . urzęduje wf środy, czwartki i soboty, 
od 19— 20 w lokalu ul. Fredry 2, II. p1.

Z  ntehu zawodowego.
§ ROBOTNIKOM KRAWIECKIM DO WIADOMO-' 

SCI. Śląski Związek Zawodowy przemysłu krawiec­
kiego z siedzibą w Katowicach podaje do ogólnej w ia­
domości pracowników przemysłu krawieckiego, by o - 
mijali Śląsk, ponieważ w przemyśle tym panuje tam 
zastój i brak jest warsztatów pracy .

Za wiersz, rcilm. 3 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —-15 Nadesłane Zł — 40, w tekście Zł — 70. O G Ł O S Z E N I Na 1-ej str. Zł’ — 80 Drobne ogł. za słowo Zł. —-10 

Komunikaty Zł. —'55, zamiejscowe o 25°/o Irożej.

Ł ó ż k a  mosiężne i blaszane
2 5 %  taniej - -  sprzedaje Handel towarów żelaznych
„NARTULUS" Lwóur, Trybunalska 1.

NA ZNACZKI POCZTOWE
o rozmiarze 10 X  U  cm. i 23 X  15 cm.

na 80 znaczków po . . . .  10 gr. sztuka
na 160 znaczków po . . . .  14 gr. sztuka
na 200 znaczków po . . . .  16 gr. sztuka
na 400 znaczków po . . . .  20 gr. sztuka

Wysyłka tylko za nadesłaniem należytości. 
Zamówienia wysyłać pod adresem: 

Drukarnia L. S. T. W. Lwów. Leona Sapiehy 77. 
Telefon 496.

m sm

Sprzedaż przedświąteczna! 0
Na raty! 1 za gotówkę!

3 0 % fanie] ł
Na raty!

MAGAZYN MEBLI
Łóżka składane i dziecinne, meble tapicerowane, otomany, 
wkłady i siatk" do łóżek, poduszki rozharowe i z morskiej 
trawy, kanapki, firanki, chodniki, portjery, kapy, narzuty, 

kołdry, linoleum i ceraty.

KS. K O R E N B L I T
Lwów, ulica Brajerowska I. 4.

Wyroby z marmuru i ferasso
budow lane, cm entarne, m eblowe i galan teryjn e

wykonuje pracownia 317—

Kornela Żelaszkiewicza
L w ó w , u l . U hO «Z  3  (górny Łyczaków).

fnserujcie 
w „DZIENNIKU 

bUDDft YM“

Nie kupujcie ż a d n e j  koanfekcji
dopók i n ie  p rzek o n ao ie  się  co  do ja k o śc i  
i ta n io śo i to w a ru  w  n a sz y m  m ag azy n iem -

UBRANIA 40, 65, 110, 130 i 165 zł 
RAGLANY 50 64, 78, 93, 110, 130 

i 165 zł 
KURTKI 60, 85, 92, i 110 zł 
FUTRA 150, 165, 180, 260, 305, 390,

420 i 450 zł 
PALTA 110, 140, 175 i 190 zł:

WsS ; ary na dogodne waiunki spłaty
ZAHKÓWIKNTA N A  M IA R Ę  u sk u te cz n ia  się w  p rz e c ią g u  4 8  g o d z .

R. TABAK ś Sk«j, ul. Łyczakowska 8
U w a g a  n a  firm ę T A B A K  i S k a  L w ó w , ul. Ł y c z a k o w s k a  3.

SPODNIE, PRYCEZY ANGIELSKIE 
I TENISOWE 19, ‘26 32, 40 i 45 
złotych.

PŁASZCZE DAMSKIE 50, 70 85, 105, 
125, 150, 180, 210 i 270 zł 

PŁASZCZYKI PANIEŃSKIE 40, 50, 60 
i 75 zł.

- T O

L : 604/Prez./1926.

Zarząd Kasy Chorych miasta Lwowa
rozpisuje niniejszem

K O H K U R H
na 5 posad lekarzy-dentysłó.w.

Warunki przyjęcia:
1. Prawo wykonywania praktyki lekarsko-dentystycznej.
2. Obywatelstwo poskie.
3. Dowody specjalizacji zawodowej.
4. Dowody dłuższej praktyki specjalnej.
5. Nieprzekroczony 40 ty rok życia.

Termin do wnoszenia podań upływa z dniem 31/12 1926 r. 
Bliższych wiadomości udzieli Naczelny lekarz K asy przy ul. 

Brajerowskiej L. 8, I I .  p. ofic.

Za Zarząd Kasy Chorych miasta Lwowa 
D. Salamander, Jan Szczyrek,

dyrektor. przew. Zarządu.

ca Eaczeln. redafct i «dipow H R O N L S Ł t& W  S K A I i^ K .  — D r u k .  L u d . Sp. T. W y tL , L w ó \%  u l. U. S a p ie h y  77 . ~  Tel. 496 ,


